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sekretarz generalny Ligi 
Narodów, przybył do· 

Londynu i odbył szereg 
konferencyj w sprawie 

·Abisynji. · ' 

KIEDY PRZY JEDZIE PREZYUENT 6ŁAZEK 1 
. . 

Oficjalnie termin nie został jeszcze ustalony~ - Prawdopo­
dobnie nowy prezydent przybędzie do ·Łodzi . dziś wieczor~in,. 

ŁóDż, 15 lipca. 
Mimo doniesień o postanowi0nym 

przyjeździe nowomianowanego prezy­
denta Głazka do Łodzi w dniu dzisiej­
szym, dowiadujemy się, że oficjalnie ter­
min przyjazdu nie . został jeszcze usta­
lony. 

dom.i~e o nominacji nowego prezydenta jemy, zarząd miasta telefonicznie porozuj Jest prawdopodobne, ie prez. _ Gł~•k. 
miasta i dlatego nie poczyniono żadnych mieć się ma z Warszawą, celem konkret przyjedzie do Lodzi dopiero dziś wiec~ 
przygotowań do · jego powitania. i nego ustalenią te~minu przyjazdu prezy- rem . lub jutro rano. Jutro objąłby róW-

W dniu d:z;isiejszym, jak się dowiadu- . denta Głazka do Lodzi. nież prawdopodobnie urzędowanle. _ ... ·. 

Dzien .J4·f J lipca minął w· Paryżu spokoinie Zarząd miasta do ostatniej chwili nie 
otrzymał nawet jeszcze oficjalnego zawia 

Przysiega na . wierność republice. - . Wspaniała rewia wojskowa 
Lawrence zyje Paryź, 15 lipca J wojska przyjął Prezydent Republiki wj rozwiązanie ,lig buntowniczych" I . w 

Wbrew wszelkim przewidywaniom, otoczeniu ministrów. Kulminacyjnym obronie swobód demokratycznych. Ro-
przebywa W Abisynji przebieg dnia wczorajszego w Paryżu punktem uroczystości była rewia 600 sa ta przysięgi została przez wszystkich 

Paryż, 15 lipca. był zupełnie spokojny. Mimo alarmują- moJotów, które w szyku bojowym prze- przyjęta z entuzjazmem. 
Pisma paryskie w dalszym ciągu cych doniesień dzienników paryskich, leciafy nad Paryżem. Po potudniu zebrane organizacje 

pr-zynoszą konkretne dane, świadczące, które były pod wrażeniem przygoto- W tym samym czasie na welodromie Frontu Ludow ego przemaszerowały uli­
że rzekomo zmarły przed kilku ty,god- wań do manifestacyj_ niedzielnych przez Bufallo odbyt się wielki wiec Z frontu cami miasta, wznosząc okrzyki na wier­
niami płk. Lawrence w rzeczywistości obydwa zwalczające się obozy - mani- Ludo wego. Mówcy w przemówieniach ność republice i przeciwko faszyzm9wi. 
żyje· Ja:k się okazuje, siostra i matka po festacje te odbyly się w całkowitym l swych występowali przeciwko usilo-
rzekomo zmarłym nie noszą wcale ialo~ spokoj]J. . · . . ·'' j wanym zamachom faszystowskim na !H i l! l :ll l !l!l!!lfliii!ln l llllllilHll!U ! il1i l!l !!iliftffl!!li'HPJ)n.lilHIHi H~'tll~ · 

_by_ .Po,,zatem wyohoclzi na jaw. że w cz~- ' Dzień' · wczorajszy.· rozpociął sic w fostytucje wolności republika(1skiej. ' 
·sie"po~y~n Lawrence-w ·szpitalu. nikt nie Paryżu wspanłałą rew.ją wojsko'."ą z1 w !ezrittacie, zebrani złożyli. przy- Kpt •. KłUesza . ranny"'~- . . 
był do mego dopuszczanv. . -okazii święta narodowego. Defiladę sięgę, ze będą wałczyć o rozbro1enie i 

. · . Równocześnie z Addis-Abeba dona- ooooooc · Xr'>OOO podczas zawodów hippicznych · 
s~ą. że widziano tam Lawrence. Nie ule- . Berlin, 15 lipca. 

~~e~~~~i~f~r~iejta~r:n~~li~~~~i-. iż~o~ ~gnrnyntt ~onf nru·in. l. ·n 'WO I.DJ I. ~f-lD(J.WDJ.bam·i w czasie próbnych zawodów hi.pRkz 
stał celowo „uśmiercony", a:by potem U~~ ~ ti ti ti ~ ti ft nych w Doeberik, pod Berlinem, kapi· 
móc wypłynąć w Abisynji, gdzie ma or- ta.n Kulesza uległ lekkfaj ka.tasfrofie: 
iranizować wojska abisyńskie przeciwko w sprawie nowego programu odbudowy gospodarczej Podczas skoku przewrócił się wraz z .ko 

Włochom. . . Londyn, 15 lipca. 1 czy lokalnyich ze stanów południowych niem i doznał obrazeń, które zmusiły go 
'b ; (Pat) Z Waszyngtonu donoszą: Pre-I i zachodn„ reprezentujących zwłaszcza do wycofania się z dalszych biegów, 

12 tys. OSO zytdent Roosevelt spędził weeketid, od-; te stany, które są w opozycji do rządów 
pa~ło of i arą powodzi bywając na małej wysepce konferencje i Roosevelta. . Autobus wpadł. do kanału -

· . zarówno ze swoimi zwolennikami, ·. jak I Narady te miały na celu pogodzenie ł 
L~ttdyn. 15. lipca: . i ze swymi przeciwni.kami z -partji de- w łonie partji demokra.tyiczne.i zwolen- 11 pasażerów utonęło 

. (PAT) Doty.chczas hc~ba osob,, ktore 1 niokratycznej. ni.ków i przeciwnH{ów nowego prog<ramu I Bruksela. 15 ·lipca. " 
zg.n~ły v..; cz~sie po~odz1 ze swoim do- · W narndzie tej wzięto udział 50 po- edóudow~y ,gospoda1rczej Roosevelta. · A t b · d d H I d" 20 · d 
bytk1em, obliczana 1est na 12.000, lityików demokratyicznych ministrów, se- Wyniki tej konferencji oczekiwane są . . u~ us,~f :cy : oBa~).1 padł 

Wypadł z oknc. 
natorów, cz1onków izby re.prezentantów, .w Waszyngtonie z najwięikszem zainte- droznkyc „ z T 1 eh reec z bl'~ &JlA, wipa 
['zeczoznawców i wpfywowych działa- resowaniem. o anaiu urn out w P10 1 izu ntwer.-

i.,. r r · estraszył się . 

(k ). - Niez~kły ~;~~d:~ li~da- Wybuch na łodzi . podwodn·ej 
rzył si ę wczoraj w domu przy ul. Lest- Dwuch oficerów zabitych, kilku marynarzy rannych 
no 13. · . 

7 -letni Jerży Ror (Kilińskiego 190), T • • • Tunl. 1.5 li?~a:. Po~i~waż łódź by ta niezdolna· do 
bawił s ię w pokoju, w pewnej chwili I . Np francu~k:eJ ł odz1 ood_wo~neJ .. Es- dalszeJ Jazdy, poczęła wzvwać po1:11o-
podszedł do okna, wspiął się na parapet pull„ m . ał m1cisce 'Yc~oraJ .w1eczore~1 ~y~ Na sygnały SOS wys~ala ad~1ra­
' straciwszy równowaóę spadł z okna straszny wybuch. Łodz zna1<lowala się hcJa francuska na pom9c kilka krązow· 
'>a ulicę. · „ , na pelnem niorzu, gdz.ie odbvwała ćwi- ników. Jed.en z nich dotarł do łodzi pły· 

Okazało się jed,nak, że malec po.za czenia. . I wającej na powierzchni morza i przei!J.ł 

pji. Kataskofę wywołało wymijanie ro·• 
\ 

werzysty, któ.ry nadjechał niespodziew:a. 
nie. Z 20 podróżnych 11 t,ttonęł·!>; · -

W Belfaści·a spokój 
. Belfast, 15 lipca. 

(p AT) Po tr zech dnia-eh pOIW'ażnych 
rozruchól\v dziś od rana zapanował w · 
Belfaście z;urpełny spokój. ·' 

Li.oz.ba ofiar wy:nosi 5 zabitych i kil· 
kunais.tu rannych. Jedna ranna o·soba. 
zmarła dziś rano w szpitalu. tirzestr achem nie ~fo.z.nał żadnych okala·· · „Espoir" by,ła . najbardziei nowo.cze$-' na pokład 17 rannych marvnarzv. Stan 

rzeń . Zerwał się o yvłasnych siłach i po nie urządzoną łodzią podwodna. Wsku- 1 trzech jest heznadziejny. Łódź uodwod-
bic !5ł spo,wrotem na górę. tek wybuchu zabici zostali dwai '.lfice- na została przyholowana do portu p1·J·ak pow·iesił 

5
-1111 ~ · rowie a wielu marynarzy zostało ran- przez ·krążownik· „ 

Otruła się lekarstwem nycb. na ptoc1e 

(k) . - Dziś rano ok~~:~o!;. ~::tie- Siekierą rozpłatał żoniB głowę (k) -- Niezw ykle m~~!·,;;,~~g':0od 
karz ooóotowia ratunkowe~o Czerwo· . krycia dokonali dzi•ś nad _ ranem prze~ 
r;ego Kr~yża . wezwanv został na ~: Bestjalski mąż został zaaresztowany chodnie na ulicy Wrześinieńskiei. · 
Kńiaziewfoza 6 do .Ge·nowefv Zalewskie) lódź. 15 li.pcą. kobiety zwabiły sąsiadów, którzv z trud Oto na płocie posesji przv ut. V/rześ-
która uległa poważńemu zatruciu. Wczoraj w godzinach wieczornych nością zdołali obezwładnić roziuszone- nień skiej 86 zauważono wiszace zwłokf 

Początkowo sądzono, że Zalewska dom przy ulicy Zarzew 9 bvł terenem go ma.tżonka i wyrwać mu siekierę z i~iegoś . ·m~źczyZf!Y· Wisielca , odcięto ::1 
nopełniła sa.mobóistwo. Prz~d kilku krwawego zajścia. rąk. . . mezwloczme ze sznura i zawezwano' :e- . 
rl niami Zalewska udała się · do lekarza · Między zamieszkałymi w tvm domu Do nieprzytomnej Pridrichowej •we- karza pogoto'wia. 
Ubezpieczalni i prosiła o lekarstwo na małżonkami Brunonem i Władystawą zwano pogotowie ratunkowe Czerwone 1. ekarz stwierd.zit zgon. Wisiel~e.m . 
nogi, k tóre jej puchną. Dostała jakiś fridrich doszło do kłótni, w trakcie któ go Krzyża, którego lekarz stwierdził okazal się 59-letni Stanisław Oswal _ 
nłvn, z roztvj-oru, którego miała sobie ro rej Bruno fridrich chwycił krzesło i u- u ofiary bestjalskiego męża cieżkie usz· murarz, zamieszkały przv ul. Uriędni~ · 
bi6 okłady. derzył niem żonę w 2;1owe. kadzenia ciała i po nałożeniu orowrzo- czei 28. . 

Dziś rano Zalewska spieszyła się do Widok krwi. sączącej sie z . gbwy ry cznych opatrunków przewiózf ją do . \i\/racar on · wczoraj z pijatvki . b w , 
pracy i przez nieostrożność wychyliła za małżonki podniecił jeszcze fritlricha; szpitala okr..ęgowego .przy · ulicv ·Zagaj- stanie . nietrzeźwym .powiesił sie~ . · 
wartość garnuszka z trucizną, sądząc, że który skolei chwycił leźąca w · kącie nikowej w stanie bemadzieinvm. Zwfoki przewieziono do orosektorium , 
jest w nim woda. mieszkania siekierę I począ~ ttia ·zada- Bruno P1:~drich . został aresz~owany Powiadomiona c tym wy,l)adku policji 

· Latrutą przewiziorno do szpitala U· wać żonie straszliwe ciosv. do dyspozycJt władz. wsz.;zęla dochodze,ni•e. , ··-
b :ozpieczalni Społec~nej. · Przeraźliwe krzyki nieszczę:3Ii\\c'.e1 · 

l 
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lord angielski gorliwym wyznawc~ Mahometa 
W 70 roku życia odbył pieszą pielgrzymkę tło Mekki, gdzie otrzymał tytuł 
szeJka.-Albańczycy proponowali lordowi Headley'owi koronę królewską 

Skandal w porlo11•en<ie ondlelski.10 
(sb) Jak już doniosły pokrótce de­

pesze, w Londynie zmarł lord Headley. 
Był to jedyny członek parlamentu anglel 
skiego, który był wyznawcą koranu. 

Podczas pobytu swego w lndjach, 
gdzie pracował jako inżynier, zaintere-

chcąc przyjąć tak wysokiego stanowiska, . będą nie do przyjęcia i Albańczycy zre- ni nie zgładzili go ze świata. 
postawił niezwykle surowe warunki. Za- zygnują ze swego zamiaru. Albania zgo- Trzykrotnie jeszcze przy,bywaiy do 
żądał sumy 100.000 funtów szterlingów dziła się.jednak na tę propozycję. Wów- Lorda delegacje albańskie, prosząc o ob-
oraz 10,000 funtów pesji rocznej. wczas Lord Headley odmówił. jącie wtadzy nad ich krajem. Za każdym 

Lord łieadley myślał, że warunki te Obawiał się ,by przeciwnicy. po lity cz raz:~ fleadl_:~ ~~mawia~·-------

sowat się życiem tubylców i zyskal so- ' 

bie ich zaufanie. MILJONY KTO RE NIE DAJĄ SZCZĘSCIA Lord angielski znalazł się pod wpły- · 
wem mahometan i począł studJować gor- ' . · 
liw~e koran. Wieści o tern przedostały się • • • • , 
d~ Jego.prze!ożonych i do szerokiej opi- Rockefeller ZYWI się tlenem 1 marzy o soku pomaran-
nJi pubhczneJ. Poczęto mu grozić zwolnie R' ' A. "' Iz • d I k • ' · I 

. niem ze stanowiska i publicznym skan- CZOWym ••• - .1.1.Slę~n1c~n.I O ara narze aJą na SWO] OS 
dałem .. Lord Headley nie uląkł się tych Stary amerykański miljarder John I nieco bliżej ·życiu tego 96-letniego zastu- I ziemskich, potęż11ych !koncernów i tru­
g~óź~ I r~ze~z3dł ni riar~ muzułm~ń- D. Rockefeller, zdaje się być nieś~ierteI- szonego staruszka, rychło stwierdziłby I stów musi być na ~~rdzo ścis!ei d1j~cie .i 
s. ą. Y t okJe :yny ord• ktd rby odwazyl ny. ~aw:otna .fortuna Rockefellera budzi I ze zdziwieniem, że nie fest ono . bynaJ· pod~awać się tyran11 swych p1elęgmar~K 
się na a • mepraw opo 0 ny krok. podziw 1 zawiść nawet ludzi b. zamoz- mniej godne zazdrości. Jakze nuclne i bez żadnego urozmaicema 
l(onser~atysci angielscy wypowiedzieli nych. Gdyby jednak przyjrzał się kto Właściciel olbrzymich posiadłości jest jego życie od szeregu już lat! POI 

mu Lq~!J1'ifeadley, zaatako~an~ w parła- ~.xXx~~ ~::;1J~~Y ;!t:';ńczugo~~~~ ~~~!:3:!i:Je: 
menc1e przez swego przeciwmka, mimo 30 t · • t t • .1k, k• h" lekarzy kilkunastu minutowy spacer, 
iż sam liczył wówczas już 60 lat - wy- YSl"CY a uazy w1 ow mors IC ćwicze~la oddechowe wchłanianie 
zwał go na walkę ~okserska, .. Lord Head- . . 'i H I olbrzymich Uości tlenu itd. itd. 
ley był do ostatmch lat życia mistrzem Niezwykła kolekcja i oryainalne zabiegi cbirurga"berlińskiego Rockefeller, zapytany niedawno przez 
w wadze półc!ężkłeJ w boksie w okręgu ' . . . :!!> '~ • • jednego z nielicznych jego przyjaciół, na 
~ambridge. ~yt to człowiek 0 niebywałej (sb) Niez~ykła, kolekcJę po~i~da Wolf ~ueller osiadł ~ B:rhme. Wkrótce ~tat co najbardziej miałby ochotę, odpowie-
s1le fizyczne]. Mając 70 lat odbył piel- M~eller, zamieszkały w Berhme w . po- się sław!1Y· Dzis k~zdy marynar~, ktory dział ze smutnym uśmiechem: 
grzymkę do Mekki. Pieszo udał się do bhzu Placu. Al~ksandra. Muelle~ posiada chce zmienić na~w1.sko ukocha~eJ, wyry- _ Chciałbym, ażeby mi wolno było, 
M~k.ki, by pocałować święty czarny ka· album zawieraJą_ce 30:000 tatu~zr, które te f~rb.ą na. ram1en~u, lub wypisać nowe jak każdemu człowiekowfy spędzić zupeł 
mten mahometan. Był wówczas entuzJas z~~łat o!1 zebrac w s1ą.?.u swoJeJ 20-let- swoJe idee 1 hasła zycio'Ye-:- musi ud~ć nie swobodnie jakiś czas bez ustawiczne) 
tycznie witany przez swych spółwyznaw me1 kanery „lekarskieJ . się do Muellera. OperaCJa Jest prawie kontroli i asysty licznych lekarzy i pie· 
ców i otrzymał od nich tytuł szejka. Mueller b;ył swego czasu . m.aryna: bezbo!esna. lęgniarek. Jakże wielką ochotę miałbym 

Lord Headley wrócił do Londynu ja- rzem. !,ak "'.'1a.domo, w. rt;;Yśl usw.1ęcone1 ~dJetą z ciała operowan~go skórę, w tel chwili na szklankę soku pomarań-
ko Hadżi Saifarman Szejk Rhamuatulla t~adycJl „wilki morskie tatuuJą sob.e zam.1e~zc~~ Mueller w .swoim albumie. czowego!.„ 
Paroog. Jednocześnie zostal przewodni-I ciał~. Koledzy Mue~lera, któ.rym znudzi~ „Na JeJ m1e1sce .odrasta u zo~ero'Yanego Mało godne zazdrości sa, równiet 
czącym mahometańskich przemystow- 1 ł:y s~ę wyryte na ciele na~1s~~ ~ra~nęh,\ szybko now.a skóra, na któreJ moz~a wy amerykańskie księżniczki dolarowe, kt6-
_ców i prezesem. stowarzyszenia inżynie- j się ich pozbyć, aby zamiemc J~ mne- ; r~ć nowy p1ęk_ny rY_sunek. Kolekc1a tatu re naskutek przedwczesnej śmierci 
rów i;iahometanskich. Zaszczyty płynę- mi. Muelier wynala~ł specjalny srodek, azu Muell.era Jest mezwykle bogata: Sa,, swych rodziców rozporządzają olbrzy­
ły nan w dalszym ciągu. · którr. usuwał naskorek, nie niszcząc ta- ~ar:i k.otw1ce, prawie. wszy~tki~ imiona ·mierni majątkami. Pragną one przewai-

. W ro~u 1925 zgłosiła się doń ?elega- tuac11. . , . ~ę1Jsk1eł rysunki statkow, w1dok1 it.d. nie wyjść zamąi za jakiegoś autentycz· 
~CJa ~lbanczyków, prosząc, by chJa,ł sta- Po porzucemu zawodu marynarza, 11ego arystokratę. Naogól jednalk są nie· 
nowisko.„ króla w łeb panstwłe. Nie · zbyt szczęśliwe. Rozkapryszone i psute 

374 Pary d' z1·eca na s'•ubnym kob1·ercu od dzieciństwa nie wiedzą wkońcu, co 
l i'!IH!l'.i! !ll!lllllllllllllll!llllllllillil!IWllllllllllllllllllllilllllllllllllllllll' I • „ I robić ze sobą i swe mi mi:ljonaml. Klasy-

·\Valka z degeneracją 0 I i cznym przykładem takiej Amerykanki, 
b ub eńcy w lndjach spoczywa ją •• na rękach rodziców zazdroszczącej szczęścia nawet zwykłe) 

(z) Aczkolwiek zarówno brytyjskie baju o<lbyl się znów niedawno masowy żonie skromnego urzędnika Jest słynna 
rasy. W Ameryce jak i hinduskie władze czynią 'wszyst•k o, ślub dzieci, do którego stanęło 374 par. Barbara Hutton, eks-małżonka ks. Mdł-

Jedno z pism amerykańskich donosi, ,iby wyplenić zako.rzeniony w lndjacl! Bardzo wiele oblubienic i ich narzecza- vani. 
że w Slanach Zjedoo.czonych weszła w j zwyczaj małżeństw wśród dzieci, nie nych przybyto na doniosła, uroczystość.„ ••••••••••••••• 
życie ustawa o przymusowej sterylizacji 1 brak i dzisiaj w tym kraju takich związ- '. na rękach swych rodziców. Również ro· 
umysło·wo-chorych i przestępców. Dnia, ków. Już przed laty wydano przepis, w-. dzice wypowia1da!i za nich formułki ślub WeZUWjUSZ.„ 
6 lutego 1935 roku senat stanu Arkansas myśl którego minimalny wiek kandyda- ne, podczas gdy dzieci drzemały spokoj-
uchwalił b.11. wprowadzający steryliza- tów do małżeństwa nie może wynosić nie, nie podejrzewając'nawet, jak donio- „'l?rzemawia•' przez rldjo 
cję obłąkanych i not.orycznych prze· mnie) niż 14 lat. Mimo to spis ludności, sly akt zawiera się w ich imieniu. Inne (z) KoresponcLent „Daily Telegraphu'' 
stępców. przeprowadzony w Indjach w 1921 roku 'znów dzieci radośnie się śmiały, przy. donosi z Neapolu o ciekawym ekspery-

W stanie Albainy przeprowadzono po· wykazał, że kraj ten liczy 250 tysięcy · klaskując z entuzjazmem rozlegającym mencie, dokonanym przez dyrektora 
dohną ustawę - mającą na celu zap<>· „zamężnych kobiet" w wieku poniżej się na wiwat strzelaniom z moidzierzy. obserwatorium tamtejszego, prof. Malla­
bieżenie degeneracji rasy. pięclu lat, oraz dwa miliony „kobiet", nie Masowe te śluby pociągną niewa,tp}i. drę. Obserwatorjum postanowiło nadać 
Po·wyższe prawo jesit w Ameryce dość . liczących jeszcze dziesięciu lat. 1 wie w konsekwencji bardzo surowe re- przez radjo huk i od~łosy, dobywafące 

roiz.powszechnione, ponieważ już 27 sta- l Jak donoszą pisma angielskie, w Bom- presje ze strony wtad'z angielskich. się z wulkanu i w tym celu spuściło w 

~~~;a~k:~~t;:zs~~iii~ ~tó~=w~t ~:k~~~ H111sto.r1·:a ło'z· ka kochank5 kro'lewsk·1e1· ~;;,~~=;~i01~óż:~~~u:t:~~ ~:;~e~~z~1~ 
ią tę opera;ję. W myśl t!j ustawy, ":Y· .U I było ~rzeprowadzić skomplikowane P<;>-

~;n:s~b.zabieg ste~ybzacyJny u 
16 tysię· Cen~y zabytek historyczny został sprzedany na licytacji w Parytu fiJ~:~i~::kb~~'rc~~ ~~~ł~Wee~~!~:~z~z 

Cyfra ta zdumiewa nawet przyzwy- z} Przed paru dniami sprzedane zo- go pi(}kną przyjaciółką. rozlegał się doskonale nietylko we wło-
czajonych do liczb rekordowych - A~e stalo z licytacji osławione łóżko Mada- W swoim czasie łóżko to nabyte zo- skłem radjo, lecz i w innych europef­
rykanów, dlatego, że· zabieai steryliza- me Dubarry, faworyty Ludwika XV stale przez artystkę „Comedie Prancai- sklch, a nawet amerykańskicl'J stacjach 
cyjne odbywają się w najllłębszej talem· o,bflcie pozłacane i ozdobione emblema- se", Cecil Sorel, a. następnie sprzedane odbiorczy ob, na które był rdransmito· 
n1cy. tami miłości, łączącej króla Francji z je- przez nią przed 7-u laty za sumę 240.000 wany. mm111111••••••••••••••••llli••••••••• franków. Skończyło się jednak na tern, że 

Czasy się zmieniły i obecnie Mż'ko Wezuwjusz oburzył się spowod'U za-
to zapłacono zaleidlWie 15.000 franków. kłócenia jego spokoju i urządził matą 
Przesz.to ono na własność pewnego ml- „rewolucję", podczas której większa 
łośnika starożytności jednego z przed- cześć mikrofonów uległa uszkodzeniu. 
mieść paryskich. Wulkan „uruchomH" dwa nowe krate-

SensacyJn-a afera na uniwersytecie londyńskim Dziennik „Matin" wyraża gręboki .ry, a trzeci, nieczynny już od wielu lat, 
(z) „Daily Mail" podaje, że admini- dząc przy tern na tern samem uprzednio żal spowodu tak niskiej ceny łóżka Du- również nagle począł działać. Przez ca­

stracja uniwersytetu londyńskiego zna- wyznaczonem miejscu,~ pytanie to wy barry, widząc w zjawisku tern spadek 1,ą noc nad Wezuwiuszem stały ldęóy 
lazła się w kłopotliwem położeniu. Jak dało się urzędnikowi podejrzanem. Oka- zainteresowania francuzów dla „relik- czarnego dymu. 

· się bowiem okazało, podczas niektórych kazo się wówczas, że „zastępca" miał wij" historycznych. Jak zwykle podczas wybuchu We-
egzaminów w roli absolwentów wystę- zdawać tylko z przedmiotu, w którym Łóżko Ludwi'ka XV, przechowywu- zuwjusza, wtórował mu mniejszy wul­
pują osoby podstawione, które za pewna, kandydat czuł się nafmnlei pewnym - jące w swych rzeźbach miłosny szept kan na wyspie Stromboli. Mimo to mie­
opłatą na podstawie obcych dokumentów mianowicie z ekonomJł. króla przenulmięte zapachem perfum je- szkańcy Stromboli nie chcą w żaden 
zastępują niedostatecznie przygotowa- W związku z tern ujawnione zostały go ukochane, łóżko, na którego widok sposób opuścić wysepki. 
nych studentów, ·. pragnących tą droga, podobne machinacje, które możliwe by- słyszy się jak gdyby stukot czerwonych Zabobonni neapolitańczycy uważają 
zapewnić sobie uzyskanie dyplomu. ly dzięki temu, że normalnie do egzami- obcasów królewskiej faworyty, - ubo- takie małe wybuchy \Vezuwjusza za 

Machinacje te wyszły na jaw zupel- nów przystępuje około tysiąca studen- lewa pismo - ma obecnie wart~ć zwy- zły omen. Zarzucają oni prof. Malla­
nie przypadkowo. Mianowicie jede~ z ta- tów, 'Yobec czego egzam!nujący. ~rofe- kłeg~, Sf?lidnego ~~bla... 1drze,. że. „obraził wulkan''. I przez nie­
kich „zastąp ców" zapytał pilnu1ącego soro.w1e w żaden sposób me mogh ich za j „ Ziawis~o to me Jest .zr:esztą we ~~an- ostroznosć sprowo.kow~t. Jego wybuch. 
porządku urzędnika, jakie mlefsce ma za- pamiętać. c31 odosob10ne. Rówmez w AnglJ1 na Prof. · Ma!ladra tw1erdz1 iednctk, że zre 
jąć na sali egzaminacyjnef. Ponieważ z Wł.adze uniwersyteckie opra~~wu~a,1 wr~tawie kolekcji miniatur Morgana, moce ~ezuwjusza uspcfrnla. się nieba­
dokumentów wynikało, że student o temlobecme sposób, który w pfzyszłosc1 ume mm1atu.ra Karola I sprzedana została wem i ze wywotane zostały wskutek 
samem nazwisku zdawał popr~ednie~o możliwi podobne nadużycia. 

1 
zaledwie za 75 funtów (6000 fran1k6w). . n!ezna.c:-nego trzę~ienia ziemi w połud-

dnia egzamin z innego przedm1oiu, si~ . './ . . moweJ i centraln~J części Włoch. 

~~ . 

' 
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UWAGI ·OBYWATELA -liimnazia m1chaniczn1 
stworzą kadry majstrów-Inte· 

. ligent6w 
W chwili obecnej najbardziej intere­

sującą sprawą dla szerszych warstw 
społeczeństwa jest sprawa gimnazjów 
mechanicznych, które mają być otwarte 
z początkiem nadchodzącego roku szkol 
n ego. 

Gimnazjum mechaniczne będzie za. 
kładem naukowym o kursie czterolet­
nim, opartym podobnie jak gimnazja 
ogólnokształcące o sześć klas szkoły po 
wszechnej. Program klas niższych 
uwzględnia w odpowiednim stopniu. za­
równo kowalstwo jak ślusarstwo i to­
karstwo, w klasach wyższych, a więc 
3 i 4 lub tylko 4-ej następuje specjali­
zacja. 

Program nauczania obejmuje cztery 
grupy Przedmiotów: 1) zajęcia warszta· 
towe, będące ośrodkiem nauczania, a 
prowadzone w ślusarni, kutni, narzę­
dziami, hartowni, przy obrabiarkach 
.oraz w administracji warsztatowej, a w 
działach ślusarskim i kowalskim rów­
nież w spa walni i siłowni. 2) przedmioty 
zawodowe, jak technologja, organizacja 
przedsiębiorstw, chemja z materjało­
znawstwem, fizyka z maszynoznaw­
stwem ! rysunki. 3) przedmioty pomoc-1 
niczo • zawodowe, jak matematyka, ge­
ografja gospodarcza, nauka o Polsce 
współczesnej i nauka o człowieku oraz 

„ .. 

SZESCIORO LUDZI W CIASNEJ IZDEBCE 
Fatalne warunki mieszkaniowe miast robotniczych 

Botuiu -Io zbiorowg 1trobowlec, .. 
Łódź, tą lipca. I wało „kąty", zaś podobnie małych miesz podwórza czerpie „powietrze" niemal 

· (v) ~. "!W ar sza wie obradował komi-1 kań, jakie posiadają u nas niektóre mia dwie trzecie całej ludności. 
tet badania poHtyki mieszkaniowej. Roz j sta robotnicze i Warszawa, niema żadne . Komit'e t stwierdził, że warunki tniesz 
ważane były zagadnienia doniosłei wagi miasto w Zachodniej Europie. kaniowe są fatalne, a w dzielnicach ro­
społecznej, przyczem zwrócono uwagę, ! P-0dczas obrad komitetu omawiana bobniczych, przedstawiają się one wręcz 
że znaczny wizrost ludności nie idzie w I była również sprawa robotniczych dziel katastrofalnie. 
parze z racjonalną reformą mieszkanio- nic miast przemysłowych, która pod Ponieważ obecny stan mieszikani.o· 
wą. I względem zabudowań przedstawiają się wy musi ulec zmianie, komitet postano· 

Największą plagą wielkich miast jest fatalnie i stanowią swego rQdzaju zbio- wił opracować specjalne dane oraz obli· 
przeludnienie mały~h mieszkań i spora rowy 11robowiec mieszkańców. czyć możliwości płatnicze świata robot-

ilość pustych lokali dużych. Do dzielnic takich w Polsce należą, niczNego. . · b d · d 

P
. · · , ł · · · łódzk' B ł t d • a margmeste o ra z1.az u, poi;isza 
1erwszy splS lnl?szkan przeprowa- os awione JUZ, le . ~ u,y,. g 2?e ~ na również była sprawa n1eproporc10nal 

~y w ~olsce doWtó?ł, że 80 procent I małyc~ J?!ltec_,zkach aniezdz1 się nie~h· , nie drogiego czynszu mieszkaniowego, 
nueczkań 1est przeludn1onyoh, zas 75 ty- czona ilosc osob dorosłych razem z dzte't l który w budżecie robotnika stanowi zbyt 
sięcy ludz,i gnieździ s!ę ~ 6 i wię_cej 0-1 mi i chorych ze zdrowymi. j poważną pozycję. 
s6b w ciasnych, po1edynczych izdeb- Poza tern 62 proc. wszystkich miesz j Kwestia miesz.katlliowa w Polsce do· 

kach. . · . , . . . j ~ań pos.ia·da ok~ „na podwórze"; czyli,: ~aga. si~. zasadnicz~j reformy i to już w 
Około 60.000 nµeszikancow odna1mo- ze z ciasnego 1 cuchnącego kwadratu ' 1akna1·t>lizs,zym czasie. 

Zbił matk~ ·i ci~żko jej ubliżył 
Sponiewierana przez syna darowała mu 

ale do swego domu już go nigdy nie 
wszystko, , . 

wpusc1 
4) przedmioty Ogólnokształcące, jak re- ł.ódź, 15 li~a. { sobami odwieść go od tego. Gdy wresz- nazwała .słowem bardzo nieprzyzwoi· 

lłgja, język polski, historja, język obcy i Sprawa, jaka ~,ię toczyła przed są- 1 cie prośby nie pomogły - matka oświad tern. 
ćwiczenia cielesne. dem grodzkim, nie należy, niestety, do czyła synowi, że nie pozwoli mu w swem Sąd nie chciał słuchać tych wyjaś· 

W ten sposób wykształcenie o cha- rzadkości, zwłaszcza w rodzinach ro- 1 mieszkaniu przyjmować swych kompa· nień i zaproponował oskarżonemu, by 

rakterze praktyczno - zawod,Qwym uzu botniczych. W wielu rodzinach stosunki I nów - złodziejaszków. . matkę przeprosił za to, że ją pobił. Poza 

pełni?ne wiedzą ogólno - kształcącą po- pomiędzy. r.odzicami. a dz~ećmi, P?między Na tern tle doszło 15 kwietnia do tern sędzia napomniał oboje, by sobie w 

zwoh wytworzyć nowy typ rzemieślni- matką a 1e1 dorasta1ącym1 synami, są da- . · 11 · · t t k kt, · hłi..._ ten srposób nie ubliżali 
· · l k' d h O . 'kł · wie ne1 a wan ury, w o u ore1 c ..,... . . · _ 

ka. obywatela, który wmesie do ~wego .e. 1e o P?P:rawnyc . tem, ze zaru I pak zbił matkę i znieważył ją słowem, Antoni Wa1szc:;zak przeprosił matkę: 

zawodu walory prawdziwej wiedzy i 1uz w dz~s1~1szych cz~s~ch. ~awny sza-

1 
które jest dla uczciwej kobiety najwięk I pocałował ją przed sądem w rękę. Wai· 

kultury. cunek dzieci do rodz1cow 1 ze wola ro- c ą b ltł Sł t k' t h szczakowa oświadczyła że mu wszystko 
Dzięki nowym mmnazJ'om zawado- dzków od wielu lat przestała być uwa- 1 vskz · 

0 e "'ą. o.wo a ie w ustk~c s;:nat, ciaru1'e, ale zastrze4a się i prosiła by sę 
6 ' • • k . d ś t . . . , terowane pod adresem ma 1 - 1es i; • 

wym wytworzy się warstwa rzemieślni . za.na, Ja nCieg Y -. o exp wietmy. 1uz doprawdy zbrodnią. dzia to dokładnie polecił zapi~ać, że już 
czej inteligencji, która klam zada rozpo- wSiZyscy. zasy są mne, 1 na o niema p b"t . 1. tk . d . syn nie ma prawa przekraczać progu jej 

h . d "'ć . rady. . o La 1 ze zona ma a, wte ,ząc, ze domu. 
wszec monym O;:, szeroko mmema- Al b t k' -~ · · ta ·awantura nie pierwsza i nie ostatnia 

•0 z' b 1 · ·ó k b · d e Y a 1e znaczne naw~L zmnie1- ' ' ' Chł.-..pak ~-~,..tn1'e od. teA:o czasu nt'e 
m m, e Y e gryz1p1 re ez za ne.go · ' . d · · 1 k" · ł d nie zdoła chłopaka odwieźć od jego złe· v ~:siLv • '" • 

przygotowania zawodowego bez ukoń- szenie P?Wa~1 ro z1c1e s i.ei.- .mog o o 1 t t _ d ł . d k • mieStZka już z matką. 

kt d k 
' . prowadzić az do podmes1en1a przez 1 RO owArzys wa u a a się 0 omtsa·· Sprawa ta ..:._ jak wspomnialiśmy na 

~zonego za a u nau owego - Jest \ize. cizie k ki tk t · · d I rjatu i złożyła przeciwko syno·wi zamel 
komo. czemś lepszem od wYkwalifikowa ,_ c ~ rę na ~ ę ~ł-0 n.am ~tę Jhe - I dowanie ·że ją pobił i uwłrtczył ie1' czci wl>tępie - wcale nie jest wyjątko1wa. 
nego, wykształc.onego. majstra. pnoaiKm'1·ems·ciU:Uc,o. wszysVKo, w g owte me c ce 1· Niezw"ykle ciekawy byt przebierł teJ: Njestety, takie lub podobne rzeczy dzie 

Ab l t d 6 ją się w wielu domach na Drzedmieśdach 
. .so wen g1mnazJum zowo owego A jednak wypadki takie zdarzają się. soruwy, w której jako oskarżycielka da wśród rodzin robotniczych. (~) 

wmes1e nowe wartości do na~zych fa. Swiadczy 0 tern właśnie sprawa wczo- wała matka, a oskarżony był jej synem. 
bryk i warsztatów rzemleslniczych. · Chł k · · , 
D · k" · · d · ·rk t ra1sza. opa przyznał się, ze ma.tkę ude- . 
Zlę i Jego wie zy i wys1 om pows a- Anitoni Wajszczy.k z ul. Wspólnej 3, rzył, ale tłumaczył się, że działał w unie Nt't&t~tn•1k m1·eisk·1 

wać b~dą nowe źródła pr~cy lub. posz~- dziewiętnastole.tni . wyrostek, mieszkał &ieniu. Co zaś do obelgi, jaką w nią U P · .IS • 

rzać .się stare, . wzrastać i ulepszać . się raizem z matką. Matka - Bronisława- rzucił -- to tłumaczenia Antoniego Waj Wczoraj, w dniu święta pułkowego 31 P• 

~ędzie produkcJa, podczas gdy typ ::mtel wid.ziała, że chłopak wdał się w złe ~o sz.czaka były bardzo osobliwe. Oto mat- , S. K·. uroczystości spowodu żałoby narodowe1 · 

hgel!t~ z ogólnem. wyk~ztakemem - warzystwo i starała się w:.szelkiemi spo- ka sama zaczęła: sweJ!o rodzonego syna odbyły się trlko w ramach pułku. Rano zostało 
ukonczonem lub meukonczonem - za. cdprawlo11e nabożeństwo, potem nastąpiła defl-

sila nieustannie szeregi nłewYkwalłfiko · lada, wspólny obiad żołnierski, rozdanie nomi· 

:~~~f:wy~:~robotnych pracowników Wzrost ,,drobnych'' kradzieży naci! oraz nagród pułk~;yc~ 
Pod Lodzlą, w mlelscowoścl Teofilów kilku 

Rekursy Właścl·c1·e11· budek Zmniejszyła się natomiast liczba włamań kosiarskich i kra- chuliganów napadło onegdal na 16-letniego Szła· 
dzieży kieszonkowych. - Co 50-a osoba - to pr.zestępca mę BornsztaJna z Lodzi (Ceslelska 6), którego 

przy ul. Piotrkowskiej Lódź, 15 lipca. J że dokonane nie przez zawodowych 1 ranlll nożami. BornsztaJna przewieziono do szpi· 

Ł6dź, 15 lipca. (k.) Ciekawą statysty'kę, dotyczącą przestępców, ale przez ludzi biednych ! tala a za chuliganami wszczęto poszuklwanfa. 

{v) W związku z zarządzeniami, zmie ilości przestępstw, opracował główny którzy nie mieli z czego żyć i .kradli ży~ ~·,; 
rzającemi do reJ!ulacji ru<=hu w mieście, urząd statystyczny. Okazuje się, w ro- ność z lad sklepowych, z wozów na Przed parkiem Sienkiewicza doszło do krwa· 

władze wydały nakaz eksmisyjny sze- ku ubiegłym dokonano ogótem na tere- targowiskach i jarmarkach, drób po weJ awantury . . Kazimierz Kralewski (Kątna 103ł 

regu kiosków z wodą sodową z ulicy nie całego kraju 657. 883 przestępstwa wsiach, mąkę, kartofle, buraki itp. został napadnięty przez kilku awanturnikó"I 

Piotrkowskiej oraz poleciły przesunąć czyli co 50-a osoba - to nrzestępca! Natomjasi maleje z roku na rok licz- którzy zaatakowali go nożami. Uderzony dwu• 

kioski z krawężników pod mury do- Statystyka wykazuje ba kradzieży z włamaniem, !kradzieży krotnie nożem Kralewskl rzucił się do ncleczkl 

I)lów - illlWalidom wojennym, posiadają olbrzymi wzrost kraddeży, kieszonkowych, w1amań kasiarskich itp. I w bramie domu przy ul. Piotrkowskie! 110 padł 

cym koncesję na sprzedaż wyrobów ty- '.których zanotowano niemal pół miliona I to zjawisko mówi o panującym kryzy- nieprzytomny. Tam. udzielono mu pomocy. 

tonio·vvvch. w ciągu ubiegłego roku. W rubryce kra- sie, o tern, że kasiarze!q zastają puste •.*. 
Część zarządzeń władz została już dzieży byfo 189 świętokradztw, 8.166 kasy, albo sumy ta1k nikłe, że nie opłaca Jutro odbędzie się zebranle lekarzy domo-

wykonana i kioski inwalidów przesunię kradzieży kolejowych, 9.304 kradzież'y się narażać wolności. · wych, na którem ustalona zostanie wyspkość 

te zostały do wnęk domów, albo pod kieszonkowych. 45.149 kradzieży z wla- Zwiększyła się jeszcze w stosunku miesięczne) gaży higienistek. Jak wiadomo leka· 

mury. maniem, 109.540 kradzieży wiejskich i do lat ubiegłych liczba sprzeniewierzeń i rze zdecydowali się Już zawrzeć umowę zbio-

Wipłynęła jedn~ do Stairostwa duża wreszcie - 300.000 kradzieży „drob- przywlaszczeli oraz liczba morderstw rową. 

ilość rekursów kioskarzy, którzy sprze· nych". szczególnie w · woj. sfanisławowskiem 
ciwiają się nowym zarządzeniom. Te 300.000 :kradzieży drobnych - to tarnopolskiem i lube1lskiem. ZMIANA PROGRAMU W „TABARINIE". 

Podania te rozpatrzone będą w koń· wiele mówiąca rubryka. Są to kradzie- W dniu jutrzejszym, to jest we wtorek odbę-
cu miesiąca lipca, poczem zarządzend.a dzie się premjera nowego programu artystyczne-

władz zostaną w;prowadzone w życie. .Zakaz praC'' robotni·( go w •• Tabarinie", tak, ze ci, którzy nie widzieli Jl jeszcze obecnych występuw, mogą to uczynić 

Skróty telegralicznB. t I i t k ż k dl. dl d • lty}~
0a1kd:~~domo, w programie bierz~ udział sze· 

- Holenderski samolot pasażerski roztrzas- przy S OSOW&R O sp ry OSD S ft one~o, SZ O IWego a z rOWJa jreg najlepszych sił, a mianowicie: Stefa Berów· 

kal się , przycz.em sześć. osób spłonęło żywcem Lódź, 15 lipca. I kich łódzkich stolarniach, używających 1 na, tanc?11ka i śpiewaczka o wysokiej kla~ie, L?· 

. - Na koleice górskiej !1a Węgrzech nast~- ~k.) Do okręgowej inspekcji pracy \V ' politury ze spirytusem skażonym oraz da Gaw;1cz, platynowłos~ subretk;i, ~achwyc!lJ:\ 
pi.fa katastrofa. Oberwał się wagon kolejki h- Ł d . ...1 • ól .k . • l d h . wszys~k1ch swym przemiłym głosem, ido, utalen 
nowej i spadł w przepaść. Trzy osoby zostały O Zl nausz~«iil. wczoraJ o~ lll z mim- V.: zakł.a ac pracy, W których stosuJe towana tancenka, popisująca się węgierskim i peł 
zabite a p i ęć rannych. sterstwa opieilH społeczneJ, w którym I się lakiery, rozpuszczane zap0Q1ocą de- nym te~peramentu. tańcem ora~ trzy lance1·k1-

- łfiszpania nawiedzona została falą burz. poleca się inspektorom pracy, aby zba- inaturatu. akro~atki, wys-tępu1ące w balecie. 

które spowodowal_Y wielkie st~atY:. W ?rowincii daH w jakim stopniu szkodliwa jest dla I W myśl obowiązujących · przepi!§ÓW I Na z'!-!anym koiorowemi świallami parkiecie 
Avila huragan zniszczył wszystkie zbiory. d · b t · t .· I b · · k b' tal'lczy ~1ele par. po tańca „.-z-ygrywa do~:.ko· 
~ W polityce wewnętrznej Jugosławii ma z row1a ro o me praca przy S osowahl'l.l za .ro1!1ona Jest !?raca o iet przy wy-. nała. orki~stra Szymll:iewicza z dwoma fortetiia-

nastąpić poważny zwrot. Przywrócone zostaną denaturat~. . . rob1e I stos~w,amu alkoholu metylowe-! nami, graiąca najnowsze szlagiery ~ aneczne. 
mlanowic'e part ie polityczne. Jak wiadomo, denaturat zawiera pe- l go. Od wymkow obecnych badań zale- l Ceny za konsumcję są przystępne, to też za· 

- M iędzy Bułgarią a Sowietami rozpoczęły wien odsetek alkoholu metylowego, i żeć będzie czy wydany zostanie zakaz i ?~wa w ,,Tabarinie" dos :r.; rna jest dla wszyst· 

się rokowania w sprawie zawarcia traktatu wybitnie szkodliwego dla zdrowia. pracy kobiet przy używaniu również de-1 mchD. · · · · . 
llandlo"v·erro . . l zis fa1f z programem artystyczny1•1 1 dan· 

· " - . . InspekcJa pracy przeprowadził w naturatu. ' • · · 
_ Wskutek powodzi ~ Chinach ucierpiało • . . . . lcing. 

96 okręgów. - n<tJbhzszych dmach ba<lama .we wszyst· - i 'J/ 
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. ~a::::O:Oś~:!· 16ruźlica dziesi~tkuje _IUdność _ Ł~dz~ 
PoLsKiEGo RADJA. Gwałtowny. wzrost zachorowan. - 187 gruzl1kow . 

PONIEDZIALEK, 15 lipca t93S r, . • • 
. „6.30-6.33: Pieśń ,,Kiedy r~nne ws~ajĄ zo· przy ~yWa CO IDieStąC . 
6d~:i~k· ~'.·~~-;g~~:~~=6~~~~~ ~;5~:~ ~~ 10 tzt7 oso' b zagr ,1z·onych 1· "hnrych n a tę· straszna c!Jqr łb0 

an a turystyczno • sportowa, 7.35-8.20 Mu· 1&1 · U ~ IJf 
zyka :- płrty. s.zo-B.25 Odczytanie programu 
na dzień b1eż. 8.25-8;30 Wskazówki prak, 8,30 
-11.57: Przerwa. 11.57-J 2.03: Sygnał czasu z 
Warsza:wv. Hejnał z Krakowa, 12.03-12.05: Wia· 
dumoś~1 me1eorologiczne. 12.05-12.15: Di;enni.k 
połudm?wy. 12.15-13.0Q Dla naszych letnisk i 
uzdrow~sk - koncert w wykonaniu or.kiestry sa· 
lono~eJ pod dyr. Sylwestra Czosnowskiego (tr. 
z Wilna). 13.0Q-lJ.05. Chwilka dla kobiet. -
13.0.5-13.~. Koncert solistów, Wykonaw!=y: -
Halma Bal111ska - sk1'zy.pce i Władysław Szpil· 
man - fortepi11n . . 13.PQ-14.30, Rozmaitości mu· 

zyczne - płyty. 14.30---15.15 Przerwa. 
15.15-15.25: Przegląd giełdowy, 
15.25-15.30. Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.30-15.45. Muzyka lekka - płyty. 
15.45-16.oO. Transmisja z Jubileuszowego Zlotu 

Harcerstwa Polskiego w Spale. Fragment 
biegu harcerskiego. 

16.00--16.15. Audycja dla dzieci p. t. ,,W co sję 
· będziemy bawili?" (Tr. z Wilna), 

16,15-16.50. Mała Orkiestra P. R. pod dyi;. Zuz. 
Górzyńskiego, 

J6.5Q....:.11.00. Codzienny odcinek prozy: - . Wę· 
drówka Joanny" - powieść Ewv Sz2lburg· 
Zarembiny. 

17.00-17.15. Arje i pieśni w wykonaniu Julji 
Mechówny - sopran. 

17.15-17.40. Muzyka wokalna - płyty, 
17.40-18.00. Trio smyczkowe braci Ginzburgów 

Wykonawcy: Alfred Ginzburg (skrzypce), 
Paweł Ginzburg (:Altówka), Bolesław Ginz­
burg (wiolonczela) .. 

18.00-18.15. „Od łuczywa do lampy Bola'' -
odczyt wygł. prof. Ludwik Wygnywalski -

. (transm. z ~rakowa). 
18.15-18.30. Cała Polska śpiewa - koncert 

Chóru Przysp. Pocztowego w Poznaniu. 
18.30-18.40. Pogadanka dla dzieci ~. t. „Kokuś 

na posadzie" - wygłosi Zofja Kotlarska, 
18.40-18.45. Chwilka społeczna. 
18.45-19.05. Muzyka popularna - płyty. 
19.05-19.15: Zapowiedź programu na dzień na· 

stępny. 
19.15-19.30, Koncert reklamowy, 
19.30---19.50. Audycja żołnierska z Kra:kowa. 
19.50-20.00. „Co czytać?" (O polskich przekła· 

dach pisatzy słowiańskich) - szkic literacki 
wygłosi dr, Józef Gołąbek. 

Z0.00-20.10. Moniuszko: Fantazja z opery .,Hal· 
ka" - pły~_y. 

20.10-20.45. „Wesoły wieczór" - audycja z ?o­
znania, Wy.końawcy: Trio salonowe Celina 
Kreyczi (piosenki), Kajetan Kopczyński -­
piosenl<i, Jules Lesci (gwizd artystyczny) i 
Klub 'Cyt.rzystów. 

2Q.45--2n.55: 07.iennik wieczorny, 
20.55-21.oO: „Obrazki z życia dawnej I wsp6l· 

czesnej Polski". 
21.00 21.30. Koncert w wykonaniu orikicshy 

Lódź, 15 lipca. I znajdujących ~ię pod stał~ obserwacją, l ~l~ ~iasto. r.asze wydaje na. leczenie 
(v) Łódź iest miastem robotniczem, wynosi obecnie 10.130 ~sob, S::'t to. lu-, g~uzhk~w, ~to~ych pobyt .w szpital~ ~rze 

a gruźlica jest chorobą robotników, nic Idzie zagrożeni, względnie . pode1rzam, o; ciąga się meki,7dy po kil.ka lat, s~i.ad· 
więc dziwnego, że zf!ony na gruźlicę 1 gruźlicę: Spośró~ tej cyfry, 6.?~0 osob cz~ dane s;kc11 . do walki z gr.u~~i~ą, 
przodo,wały stale w łódzkiej statystyce. I' ma stwierdzoną 1 otwartą ~ruzhcę. i ktora w ciągu 1edne~o tyl~o m1e„1ąca 

Mimo jednak istniejących poradni 
1 

W ciągu f!1iesiąca czerwc:i, sekcja 1 cze~~c~ wysłała 50. po;·1~zme chorych . 
przeciiwgruźliczych, mimo, ż~ wal~a ż; rozt?Czyła ~piekę ~ad no~mi 91~ oso:- gruzh~ow do lec~ema szp1talr.ęg.o do sa· 
tą straszną chorobą pocbłania olor:z:y- hanu, pode1rzanemi o gruzhcę, zas zwol natoriu!11 na Cho·1n~ch.. . . . 
mie sumy pieniędzy, zachorowania na 1 niła z opieki 528 osób zdrowych. I l}m1.eszcz_o;io row.mez w szpitalach 
gruźlicę w Łodzi nietylko, że się nie I Ponieważ spośród poddanych obser- 6 dziec:i gruzhcz~ch. 1 wysł~no do pr~­
zmniejszyły, ale co jest obiawem zastra- wacji, u części stwierdzono istnienie og· i ':'entor1um 98 dzieci za~rozonych grm· 
szającym, stale wzrastają. j nisk chorobowych w płucach, liczba grui . hcą. • , . • • . 

Sekcja do walki z gruźlicą w Łodzi, . lików w Looti w końcu czerwca wtro. I Na1młodsze ~~~olente Lo~z1 nosi JUZ -
posiadająca trzy poradnie, opracowała l sła do cyfry 6777. 1· w ,płuca~h .zalą~ki dra~~ne1 choroby,'. 
~prawozdanie za miesiąc. czerwiec bie: ! Są to oczywiście dane zastraszające, ~~ra dz1es1ątku1e ludnosc naszego D1UI 

zącego roku, sprawozdante, które budzi które winny zwrócić uwagę odpowied· · • · . . ' : 
niemal grozę. · · ! nkh ·czynników i społeczeiJ.stwa dla sta : tt!Yll2WWW~.fl'!h't!łffil :WWW '. 

Wynika bowiem z nie~o, że w ciągu 1 

wienia oporu temu najf!roźniejszemu wro ! ~ • • . 
jednego tylko miesiąca wzrosła • ilość gowi ludzkości, jakim jest gruźlica, kt6- j • · 
chorych na gruźlicę w Lodzi o 187 osób. 1 ra w Lodzi zbiera obfite żniwo. i = · · 
, Cyfry te zmie_ni~i!'t się co mie~iąc: ale i Walczyć'. z gruźlicą należy zawczasu, '. ..... -. • ~ 
1ak ~oty;hczas,. ~osc zachoro~a~ nietyl i zanim jeszcze zdoła ona za a tak ować po 1 ·~ Aitii&t' · -
k<? s!ę me zmme1sza, ale z nues1ąca na ważnie wycieńczony organizm. I 15 LIPIEC 1935 R· 
nues1ą.c wzrasta. ! Cała uwaga winna być skierowana ' Wczesny ranek przyn'esie zainteresowanie 

Wedlu~ danych sprawozdawczych l . f'l kt · · or< · techniką, sztuką i przyrodą. Od godz. 9-tej do 
k „ d lk' .1. 1. b 'b na eczeme pro i a yczne, mszczenie <> , god 11 t . d . . b . 

se c1i o wa i z ~ruz icą, ~cz a oso , . k h b . b' r< . . 1 '!-· · ei z powo zemem mozemy o eimo· 
i n~s c O·ro Y 1 zapo ie}:;arne zaraze· .

1 

wac posady mające związek z chemią i rolnic- ' 

I morn. twem. Okres ten nadaje się do wszelkich no· 
symf. P. R. pod dyr. Grzegorza Fitelberga 2 Lęczenie chorego gruźlika nie daje wycl! poczynań, i sprzyja sprawom miłosnym . ! 
udziałem .Józefa Smidowicza (fortepian). I już t h rezulŁatów i pochłania olbrzy· przyia~nym: Krotko przt.d godz., 12-tą .odczuwa-

21.3-0-22.QO. Transmisja z Jubileuszowe~o Zlri'.u • yc Odd . ł T 't my dz:alan!e gorszych wp!ywow; me należy 
Harcerstwa Polskiego w Spale. Frag:rent lnie SU~Y· , zia Y gruz icze w .szpl ~ wtedy zawierać i.adnych znajomości ani przyj-
ogniska byłych harcerzy, lach łodzkich są stale przepełmone i ~ować podwładnych do służby. Działa:ją także 

22.00-22.06. Wiadomości sportowe ogólne. brak łóżek daje się tam dobrze we uiemne wpływy .dla ruchu i komunikacji. .Lep-
22.06-22. lQ: Wiadom. sportowe lokalne. znaki szy nastroi panuie dopiero po godz. 14-ei. Do· 
22.10-23.30 .. „Utwory F ~!1ciszka Lehara" . - w _ -: , ;:;;:t-,~ __ r=;ii-::;::;;;=;;:-,- brz.e i est w . tym ~zasie kqpować i sprzed~ wać 

wykonanm Małe1 Or1nestry P. R. pod dyr. ~~~~~~~~l!:i@.J~Ji!:J~ ·1 ~::.2...':.'.. - · zwierzęta, z iemię 1 rzeczy pochodzące z ziemi.· 
Zdz. Górzyńskiego , O godz. 16-ei do godz. 18-ei oczekuje nas przy· 

W przerwie o godz. 23.CJO: Wiadomo~ci kre rozczarowanie i nieprzyjemności w związku 
meteorologiczne dla komunikacji lotniczej. · lEK A RZ • OENTY~T A A z osobami starszemi. Wystrzegać się złodziei 1 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. F. KOPCIOWSK nie nawiązywać stosunków z prawnikami i Je- • 
karzami. Okres następny sprzyja kobietom · uro· 

REGIONAL PROGR. Muz, lekka, Przyjmuje codziennie od 9-3 dzonym w czerwcu i lipcu, przyniesie im inile 
BUDAPESZT. Współczesne operetki węgierslde. Gdańsk a 3.., niespodzianki i powodzenie w miłości. Wieczór 
BRUKSELA FRANC. Koncert sy.dił. li' • d 
KOENIGSWUST. Tańce i serenady. zapewia 8 się nieszczególnte, dzalaią nepomyśł~ 1 
HAMBURG, Koncert wieczorny. tel. 232-55 ne wpływy dla stanu zdrowia, woiska, policji- ;. 
SZT RT Z b dz, z 1 · ld ł..,. - i w · lecznicy osób ma\ących styczność z morzem. . 

. ~;;..~ . " a awa w ogto ie oo ogi(.%• Piotrkowska 294' - Dziecko dziś urod'ione - o-bystrym umyśl'e:·~ 
KOPENHAGA. Koncert ork. I pomysłowe, wesołego usposobienia, posiąda zdoi 
MONACHJUM. Koncert wiecz. l'llJl'lll''I naści muzyczne, pracowite, mało zaradne, Ptil· 
STRASBURG. Recital śpiewaczy. lllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHililllllllll!!l!ll!llillil ' • I ,!! i' ciąg do życ ia towarzyskiego. , 

2&ZLB . 

J - Proszę za mną! f goda p.rzygnała tutaj tego młodego me· 
l Kiedy znaleźli się na korytarzu, fun· dyka? _ 

·w· • • • . • •ł ' ' W · 1 kcjonarjusz nachylił s.ię do ucha Raszka Pan .Paweł Brodczyński miał zasadę . 

l'(eJ nlz ml Os( zruszająca i i szepnął tajemni.czo: że jeśli zainteresował się juz jakąś spra· · 
· powieś~ - W kancelarii jest sam vice·minis· wą, nie czynił tego powierzchownie. 

wsp.ółc:!e.sna ter. Spo!yka was zaszczyt ni~l~da: pan l ~:VYk.ł ?~ł wgryzlł;ć si,ę w ~~iistotnie]stY.-
vice·min1s~er chce porozmawiac z wa· i· 1e1 miąz 1 wyłus.k1wac z me1 zasadniczy 

Napisał specjalnie dla "Expressu• Andrzej Zańsk1 mi. sens. 
Jakoż tak było w istocie„ Więc i teraz oolecił sobie dostarczyć -

67 Vice·mi~ister Paweł Brodciyński,, aktów sądowe~o procesu Janusza Re<;z· 

Leśniczy Raszek, obchodząc swój rewir, ratowania życia drugiego człowieka. człowiek o niespożytej energji, urzędnik 1 ka. , . . . 
ginie od zbrodniczego strzału. Dziedzic Gia· Tego nie zapomnimy panu. Odpowiedni świadom swoich zadań nie należał do I Świetny prawnik, zorientował s'ę na 
łodąbków - Gliwski - zaopiekował się syn- raport sk·1·e1·u. 3'ę tam, gdzie należy i 3·e- tej liczby dobrze płatn'ych dygnitarzy, , tychmi.ast, ~e rozpra·.va z sądowego pun-
kiem zabitego, Januszkiem. l k · 1 kt dz b ł ł ' f l · 

Kiedy po latach Janusz zdał maturę, stem pewny, że anulują panu resztę ka-· którzy . siedząc za zielonemi sto i ami, · u wi ema Y a zupe me orma na 1 

Gliwski ułatwił mu studjowanie medycyny. ry! _mówił naczelni!k więzienia. ferują ważne wyroki, lub wydają naj- ·wyro~ słuszr:~· skoro ·osk~rżony prz1z· 
Młody a~ademlk zaprzyjaźnia się z ko- Tak więc nowe nadzieje i nowe per- istotniejs,ze i najbardziej ważkie dla kra n~ł się sam, 1z on to p;idp1sał nazw1s· 

leżanką Reną Rudońską. SPektywy otwarły się przed Raszkiem. ju paragrafy. I k1e?.1 J.:re~esa ~~horskiego czek korpo· 

- A kto udzieli umierającemu swo- On zaś byt dumny z siebie i zadowolo- Paweł Brodc.zyńsiki nie zamykał się racii „swiatowtd · . · 
w suchych cyfrach, statystykach i nie I ,:_,ecz niektóre rzeczy były nieja,vne. 

jej krwi?--· spytał tamten. . ny... I <::I • • dk · b • i. 

Zno'w 0 krok naprzód postąpił Ra- 01. k' polegał ślepo na raportach, składanych I"' {Oro. w~zyscy swrn ov11'! ,e7. w':'1ąt.Ku · 
sze.'k. - Może pan Włodzimierz . !WS I mu przez podległe sobie organy. zezr:ali, ze Janus.z ~as.zek bvł na1przy· 

dowie się o tern, że uratowałem życie Za najważniejszy czynnik w swoiei : zwC1tszym człowiekiem pod słorlcem, 
- Ja! - rzucił krót>ko. A ponieważ ojcu czworga dzieci... I może nie bę- słlużbie uważał ustawiczną kontrolę I skoro nawet sami profesorzv uniY..c.cr:;y· 

"Ył medykiem i rozumiał niejedno, do- dzie on myślał o mnie teraz tak źle, jak b 'I tetu a · przAdewszvstki'em ~t 
r pi;zeprowadzaną przez samego sie ie w .' . ' - -rszy asv·, 
lończył szybko: dotychczas... najrozmaitszych odcinka.eh podleglej so· stei;t, z~~Ją~_v. doskonale ?s~arzone~o; 

- O ile naturalnie krew moja nale· Pierwszy raz od chwili, kiedy do- ble dziedzinie. Stąd też połowę czasu! stwierdzili, iz 1est to młodz1en.1ec o m~· 
t d t · · kre chor· e stał się do więzienia, zasypiał spOikoj- I poszJakow h kt k t · y o eJ sameJ grupy, co w • spędzał w biurze a pofowę na pilnych i · anym c ara erze, 1a o się 

nie ' st • r<ł · t 'd ł · t d · go. . mądrych inspekcjach. ac moi; o, ze ~n i eci m s ~ m zo· 
Spojrzenie chirurga zdawało się m6- Rozdział trzydzieścl.trzecl 1 d t . k' d ł . . . , wąd dop11szcza się tego rodza1u prze-

ć WIĘZIEN. I DYGNITARZ ncy en , 1a 1 z arzy Silę w więzie- 1 stępstwa ? . 
wi : , . • nfo, kazał mu nietvlko deleJ!ować tam '1 Na. co. · b ł t · 1 d 

J t Ś d · I · d hł ak p ł i · I k · · p · · · mu Y Y e pien Cl ze temu 
- es e zie ny 1 mą ry c op .• onura historja, jaka zdarzy a s ę w spec1a 1;1ą omis1.ę. an vice-n:i1mster po I książkowemu molowi, nie · ' · 

Bylby z ciebie doskonały lekarz. Szkoda, celi Nr. 6, nie minęła bez echa. stanowił sam zamteresować się tym po- ani zabaw an' 1 ? i;znaio.-:-zmu 
że jakaś zła przy.goda zagnała cię w Do więzienin ziechał.a komis3·a śled- nurym wypadkiem. - · 1 .. ' ! r.ozrywe.< . . . 

ntuicia mowiła Brodczvnshemu. ze 
te mury. cza, ażeby zbadać dokładnie szczegóJy . Zjawi~szy si~ ?iespodzianie w w:i~zie tkwi w tern jakaś nieiawno~ c~. 7.rowrniui 

Ale usta jego mówiły co inne•go: makabrycznej zibrodni Pika. mu, przy1ął słu~b:sty raport. nacze.lnika, I to, cze15..., nic przypnszczał trvbt•'ld: że 
- Zatelefonuję natychmiast po mi„ Specjalna komisja sądowo - lekarska poczem obszerme1 kazał sobie. zdac spr a 

1 

Janusz Raszek wzi?,ł na sie1::ic wi!'lę, po· 
kroskop i dokonamy momentalnej ana· orzekfa, że Pile · dokonał swoJego w na- wę z zamachu mo.derczeJ!o P11ca. pełnioną przez ko~oś innego. . 
lizy pańskiej krwi. Będzie to trochę mo· głym ataku furji. Niebezpiecznego sza- !'l'.acze!nik, zgodnie z p~awdą, po.d-

1 
• Tylk? D\a:•mik 0 „wielkiej przeszh:iści 

że za pośpieszne, ale co robić: każda leńca odwieziono też . natychmiast do kreshł ~owczas obywatelskie stanowis· j ~ wspamałe1 mwanc11 mó~ł prze,·:it~z'.r:?ć 
rninuta jest tu cenna. szpita.Ja dla obtąkanych, gdzie osadzono ko i ofiarną pomoc aresztanta Janusza instynktem te~o rodzaju moi:liwo<lć. A 

Tego wieczora Janusz Raszek nie go w .izolowanej, mocno ubezpieczonej Raszka, który nietydko nałożył rannemu 
1 
intuicja Brodczvńskiego była n:eor.iylna. 

wrócił do celi. Naczelnik więzienia po- celi. opatrune~, lecz. kie?y ~aszła tego po· i 9na te~ spra':".iła, że przeo"b lmjac :::.:yb· 
zwolit chłopcu, osłabionemu ubytkiem Stan zdrowia rannego dozorcy liny- trzeba ofiarował umiera1acemu z wyczer ' ko na1r·ozmmcsze szczel{le lrnriery ~'l­
krwi. jaką wspaniałomyślnie ofiarował ka począł się powoli poprawiać. Dzięki pania strażnikowi swo·ia krew. I downiczei, o'crzyma1 wrc::-::cir. -<\:;~r;:vt-
rannemu dozorcy, ażebv kilka nocy spę- natychmiast przeprowadzonej transfuzji · Wysoki dy~nitarz słuchał go uważ· ny urzad. vicc·minisla so!'~wicc~liwości. 
dził na wygodnem łóżku w więziennym krwi, była nadzieja, że po pewnym cza- nie. ! - Chcialbym poznać teiio ,fonusz.'l 
szpitalu. sie wróci do zdrowia. - Ten Janus.z Raszek iest naprawdę Raszka. Człowiek ten z<i.intry~ował 

Tak on jak i obaj le.Ikarze ~orą.co u- . Tego ~nia z1a~i~ się w c;:eli s~~rszy. doj dzielnym i zacny~ człowiekiem. - z~-i~ni~! oświadczył naC"Z:elr'.ikov?i wi.ę.-
śc.isnęli dłoń bohaterskiego w1~źma. 11 zorc~, k~ory zwrociw~y ~~ ~ Ra.sz~a, wy;okował ~reszcie. - .Czy me moze z1emą. 

-. P:rzycz}mił się pan wa.lnie do Jl- poW11ed1Zlał krótkioł ••mnie pan poinformować, 1aka zła przy- (Dalszy cfa<Y jutr<>}.. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWifSCI. W oczach Mateczki błysnęły ogniki I · Twarz' Mateczki zmie~ita się odrazu Krzewicki znał wszystkie tajne wyj-
;, Hanka ł'ronczakówna, młoda. niezwykle aro- radości. Rumieńce nawet wystąpiły na twarzy. ścia i wiedział, gdzie należy oczekiwać 

d~wa di,jewczyna iest pomywaczką w nocnym _ Więc widziałaś go?„. Czy ci nic 1 _ Więc Lubow żyje„. - szepnęła. szefa. Wyszedł na podwórze ... Zapadał 
lokalu . „Albatros", gdzie WYStępuje taJemnlcza nie mówił 0 Tamarze Krasnowskiej?! „. I_ To dobrze„. zmierz.ch. Przez sień przedostał się na 
paia tancerzy 'w maskach - „Grzegorz I Ju- 0 moJ'eJ' córce?'. 

1
i :o I dodała ożywionym __ głosem.: drugą stronę posesji, której granicą by-

llta". On jest synem kamerdynera, ona - hra- d ·1 · k st uliczka Tuż na rogu 
blanką, Julitą Krasnowską. Hanka kocha sle - MówiL. Wiem, że zginęła„. Po-; - Teraz pragnę JUZ stąd się wy o- a wą~ a, _PU a . · . . . 
potaJemnl6 w Pięknym tancerzu. lecz on ole tern szukał jej.„ Zgłosiła się jedna.„ Wy ! stać.„ C~cia!abym go zobaczyć. Wierzę; wznosiła skę b~dka. Widma!a. na meJ czer 
zwraca na nią uwagL stępowała z nim razem„. Zmienita niby , że odnaJdę Jeszcze swą córkę„: Choc_ wona blys aw, ica ?raz napis. ' 

Pewnego wieczoru Julita wśród ta~ca pada t . . N'' ł 'ę Jurta Ale po- ! oczy moje kiepsko widzą, ją Jeszcze - U.waga„„. Silny P.rąd_ elektryczny. 
nagle na lśniącą posadzkę. Jakiś mężczyzna toem1mw1ęy„s.zło„znyawJ·aawa sz.1e to n11·e .b .. vta nra w ',i ujrzą.„ Dzięki ci, dziecko moje, za tę wia Niebe~~bieczehn~t;vo dla. zyćcia! . . dla 
we':' fraku podbiegł do nieruchomo leżącei tan- , .Y •• d , , Ż . . h u J'akiś cel Ktoz y c cia

1 
naraza swe zyc1e 

ce,_kl,: przyłożYI ucho do obnażone! piersi I o- dziwa hrabianka„. ' ! omosc„.. yc1~ !110Je ma z aw . . · ł . . tk ·. . . ś · t 
1 zna.Jmil, że . tanoerka nie żyje. Na Je! ramie- w· ·· · ka ?I Boże 1 Mo! Więc nie naptozno męczyłam się tu pięt g up1ego ze . męc1~ ~1ę. z ~mer e nyru 

nlu' widniał krwaWY znak w. kształcie trójkąta. . -:- ięc on _JeJ_s;~ · ···· d.:„ ? 1 naście lat!.„ Dzięki ci! p~ądei:n?„. W1ę~ te~ m~lic~~l przechod- , 
Pr,zybyly lekarz sądowy stwierdził, że tancerka 1 ze Jes~cze zna1dzie · „„ Jak są zisz · „. I . · . . . me teJ samotneJ uliczki m1J.ali budkę w 
żyła· jeszcze w chwili, gdy badał Ją Jegomość I Masz Jego adres?... I I przycisnęła Hankę do siebie, cat;i- szerokim promieniu a inni dla pewności 
we f~aku. Szukan.? g~ P? całym lokalu, lecz - Mam„. - odparła smutnie Hanka. ; j_ąc !e~ ~if!lną tw~r~. A !fa~ce.zdawało się, rzechodzili na drugą stronę uiicy„. 
tajemniczy „lekarz znikł bez śladu. . _ Tylko czy on tam ieszcze miesz!rn ?„. ! ze sm i ze we sme w1dz1 dobre starusz- P Al ·K· . k' · l t J'nik' teJ· budki 

Orzegor~ Lubow. wezwany· do martwe1. . . . • t B. 1 k . któ t 1 kroć dodawała jej otuchy e rzew1c l zna a l „. 
aJrza-wszy ią be~ maski, stwierdził ku swemu ~1.e pisał do m!11e. przez ca1Y czas.„ 0 : _ę,_ . ra Y e · O prądzie elektrycznym nie mogło tam_ 
wlelkiimu.przerażeniu; że to nie Jest Julita ~ra- i Ja często zm1ematam adresy.„ 1 w zycm... być oczywiście mowy. Było to jedno z 
snowska, Jeg~ Partnerk~. lecz nieznana kobirta. Rozdział '165 zapasowych wyjść z podziemi pałaco-
Dalsze badama leka rsloe wykazały, że ni ez na- . , ' h 
!oma tancerka zos ta la w podstępny sposób za- (i 18 ,. ~DJ n 1. 1 /IQ ~ 1!!1! AJ>' 41t wyTc .d„ · h d · ł f 
mordowana. .l~a» ._, "-''-' ~Ail~ ~ ę y zazwyczaJ wyc o z1 sze 

Nadkomisarz I. • ie.ki, prowadząry ślr.dztwo '' „Krwawego Trójkąta". 
w tel sprawie, sta ie wobec nie~ozwi~za'oel za- W tym samym czasie, gdy na Wys-I - odparł ~rzewic~i z uśmiec.hei:n. - - Stąd mógłbym go zaobserwować 
1adki. Grzeg?n zi:~nał, ~e Julita ~<rai.nowska. pach Solowieckich rozgrywała się jedna 

1 

Chce ~ostac uczc_1w~m czl?.w1ek1e_m„. _ pomyślał Krzewicki ukrywając się w 
!~!~1ciii~~kol>~~!~z~~ją 0~~lk~~Jablf~~~unk~a!~~: z najokropniejszych tragedyj życiowych, P_racuJe. nadal w firmie „Aga w Wied- m:ocznej,sieni. - Ewe~tualnie mógłbym 
sk~go, który zginął w Rosil wraz z żoną. Pie- ukoronowana spotkaniem dwóch kobiet, , mu„: ~1~ł trochę a~barasu z ~?kumen- sfmgowac napad„. 
nlądze, zl<>żone w banku ;!.llita ma otrzyma~ które nie wiedziały o tern, że jedna z nich tarni, Jakie wykradhsmy z „A~~ dla ba- Wyciągnął z kieszeni czarną maskę 
w-. myśl testamentu z chwilą ukodczenl~ dwu- jest matką, a druga jej córką, w tym sa-1 ron~ von Stahla, ale .od chwili naszeg;o i zakrył nią oczy. 
dz1estu lat, a wl~c za dwa lata. Hrabia K~a- mym czasie w oddalonym 0 tysiące kilo- wyJazdu zyskał pewme znowu zaufame _ Teraz napewno mnie nie pozna .. 
snowskl przed śmiercią wręczył testament 01cu . . ·' · h • ·on eh M1'atem zam1'ar . . · 
Grzegorza, a poniewat stary Lubow nie. może metrów Polsce rozgrywały się memmeJ : swyc . P_rzetoz Y .„. . . - rzekł do s1eb1e. 
się Już taklemi sprawami zajmować ze względu ważne wydarzenia. . l zdi:adz1ć Jego prawdziwe nazwis~o 1 0?- Mrok uliczny gęstniał. Krzewicki za-
na .sw6i wiek, przeto sprawe tę uiąl w swe „Krwawy Trójkąt" triumfował... Krze ; da~ ?>"o w ~ęce. władz, ale sądziłem, ze palił papierosa. Dłużył mu się czas. Dla-
rece miody Grzeg.o:z. . wicki -o powrocie z Wiednia złożył ra : ~ep1e~ będzie me zdradzać naszych ta-• czego szef nie wychodził?.„ 
; Nad· 'ranem pohc1a odn11lazla _prawdziwą Ju-1 port szefowi: 1 Jemmc„. Goryl mógłby nas wsypać„. I Może się zdrzemnął w ciemnej sieni 

lltę • Krasnowską, . która w stame n;;wpólprzy. H k p k d · h I n · D „ u spokóJ' Skoro · t lk · d • d '' · ' 
tomnym letaia z~ miastem. Julita potwi'!rdzila. . - an a rancza 'praw z1wa ra- - i."a~Ja... _aJcie .m . . :· . a moze ~ o ~u ~1.,: z awa1?, O:S~, ze . 
te'' 'jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, lecz b1anka Krasnow~ka została spi:zedana dostał bzika, mechaJ sobie ZYJ~ „Jako w pewneJ chy1h uirzał skradaJącą się po 
ie'<inocżeśnie· oskarzyła Grzegorza o to, że on jako biała niewolnica do Argentyny„. uczchyy czlowiek"„ Zobaczymy Jak dłu-1 ulicy pos. tać. Szybko zsunął masko n_a 
Ją wta~nle WYWiózl' :ta miasto, c~cąc zagarną~ . /est rzeczą wykluczoną -.dodaLKrze- go wytrzyma{.w,i.}l cłiLi. nowsoh ,._wąmnr oc-zri wyciągnął rewolwer z kieszeni. 
ieP1!1aJąte~. 01'~.e~ó't'z!llJeś'f~fttfhmlY ttemf"t'e~ ~ wicki - aby mogła stamtąd. wydostć się li-ach.„ A jeśli zajdzie. potrzel;>~t, nie od-1 Tajemnicza postać tonąca w mroku 
znamaml i·· twlet11z1, "Że to kłamstwo. Następ- tr· d ,i.~i, . k k . d . . · · d' C,1, · lnrt:;~ ·u · 11 · ilrikfimPn'"'lt.6,u ·k d t . · dł ·' , Gd i.. • ' 
nego dnia Julifit"_J;&fnęta: i~nanla, . k,<i~P.roti;i\t.Lt~ ł~1e Y~~w,.i.ę , a .V/ az Ytn . r~z1~ prze ' „~\Vc.hUf!ill łt!ti>l„'łifu JO)Y.~ rl'!ł Y„ •H't';;'<~ ,·c ~ :a a1a ~1ę _wz uz. lll:Ut.OW: _. y v.y~a 
Jąee _ ą~zegorza, tłumacząc sle przyw1dzemam1 , uplY:wem. najbhz_szych dz1esięcm !at..., dla barona:„ . . I JUZ przy s1em, Krzewicki rzucił się na mą 
I nerwową cborubą. ! Pomewaz otwarcie testamentu hrabiego - O, me„. Juz moJa w tern glowa„. stytu: -: 

· W domu Grzegorz- zostaje list. w którym : Krasnowskiego winno nastąpić dnia 1 Trzeba mu tylkó zagrozić zdemaskowa-1 Kto to, do djabła! - zaklął tajemni-
anon.i~owr auto~. nazywając sie~ie „Rober.tern", ' pierwszego stycznia 1934 roku: a więc I niem, a 'Ytedy zgodzi się na wszys,tko ... : czy przechodzeń, usiłując uwolnić się z 
amav.; 1: · sie z nim na s7óstą wieczór w iarze ; za dziesięć miesięcy, przeto mozemy być/ - Więc doskonafe„. - zakonczył ·uścisku Krzewickiego. . 
„i~~:~ Grzegorz dowiaduje się, że · zamordo-\ spokojni, że posag hra,bianki przejdzie w. ro~mo~~ ~zef. - Nar_azie ciążv na P_anu I Krzewicki milczał. A może szef po­
wa.na na dancingu kobieta nazywa się !I.farta • nasze ręce„. . l naJwazmeiszy obowiązek: - musni:Y: I zna go po głosie ?„. Przycisnął go do ·l11U­

Wild, a- tajemniczy „lekar~"· znany ":'. świe~i~ Szef „Krwawego Trójkąta" wyraził pozbyć się Roberta„. OddaJę do pańsk~eJ I ru, chwytając prawą ręką za szyję, a w 
przes.t,p~ów p.od przydomkiem .. Goryl . by! 1e1 mu z tego powodu swe uznanie, Rozmo-1 dyspozycji wszystkich naszych ludz1„. f lewej trzymał rewolwer. W pewnej c11wi 
ko.chank.1e-m. R-0bert me · chce wymienić swego • . k · ' · tl · R k ' l · 11· l b ' d k' · · · · · t 
nazwiską .lecz ofiaruje Grzegorzowi swą pom0c wa toczyia się w omnac1e, osw1e oneJ ozmowa s _onczona. I wsuną ran o ieszem l \\· yc14~11q 
w spr:w)e. ?JYkrycia zbrodniarzy. t~lk~ do polowy i miesz?zą~ej się w pod! • Ś:"iatło zgasto, Krzewicki wyszedł z latarkę, przyświec~jąc mu prosto w 

Między Hanką a Lubowem nawiązuje się I ziemiach pałacu Krzewickiego. Twarz pokoJu„. l twarz. . . 
szczera nić przyjaźni, która potem z<imienia się) szefa była dziś tak samo niewidoczna„., Rozejrzał się po korytarzu. Nikogo - Klemens - wyrwafri m 1 "ię 
w gorącą miłość, a!e młodzi napotykaj~ na dr~-j Napróżno Krzewicki wysilał wzrok. Usłyj nie byto. Zajrzał do poszczególnych po-j z gard'ta. - · A ty co tu robisz, !obuzic! 
dz~ swego szczęścia -coraz. to nowe. ni~przewi- szał tylko odpowiedź szefa: koi Wszystkie byty puste. Właściciel Jaru" zgrzytn" ł z,~<.1mi. 
dziane przeszkody, które ich rozdz1ela1ą. Han- . · ł S · · . " '"' · 
k111 nie mogąc znaleźć pracy, wyjeżdża do Wie! - Doskonale ~an. s1~ spisa .„. praw- :;-- Szef Jest teraz sam„. ·- przem-, - Wyszedłem na przechadzkę -
dnfa. gdzie opiekuje się nią Goryl, występujący I dzę tylko, czy pansk1e mformacJe odpo- knęło mu przez głowę. wybełkotał. 
pod maską prokuratora Czybirskiego. Podczas I wiadają prawdzie a wtedy nie mine pana I wślad za tą myślą przyszła na- - Dam ja ci przechadzkę ... Nie mo-
jej nieobec~oś~i w Polsce Grzegorz wraz ze sowita nagroda„. A co słychać z Grze- stępna: j gł eś wybrać innego terenu do spaceru? 
swym wzyiacielem Robertem tdobywa dowo- L b ? A . b t k t k t ć St · · t t · · t 
d_y, stwierdzające, że prawdziwą hrabianką I gorzem u owelll: · .„ . ---:-. . moze Y , a . eraz s . orzys a z , -; 1uzy .m.1 . u CJsze ~o:v.~e rzc„.. . 
wlaŚc i cielką wielkiej fortuny_ spoczywającej · w - Zakochał się w J agdz1e Młodec- okazn l przekonac się kto Jest szefem'! - Od dz1SJeJSzego dma me będzie c1 
oankaćh, nie jest Julita, lecz właśnie lianka. kiej ... Podsunąłem mu tę kobietę„. Jego I „Krwaweg~ Trójkąta"?„. Kim jest ta ta-, już tak służyło„. Bądź spókojny„. Już ja 

Dowiedział się o tern rów!1ież Krze"' icki, je- przyjaciel, Robert, zwąchał nas w Wied- ·1 jemnicza postać z za kotary?.„ I się o to postaram.„ 
de~ · z ·czlo~ków or.ganizacii .„Krwawy Trójkąt'.'· niu i zdawało się, że pokrzyżuje nam Krzewicki oddawna już buntował się I To rzekłszy starał się go wciągnąć 
kt~ry '": te1 spra.,?' 1e. u~yślme wyJe~hal do Wie wszystkie plany, ale to był tylko strach 1 przeciwko swemu zwierzchnikowi, któ-1 do sieni, lecz w tej chwili stal o ·się coś 
dnia ... Krwawy , róikąt' chce bowiem zawlad- 'bl H k · h ł d A 'ł ł d · · · d Dl · k' Kl · · 
nać rnaiatkiem hrabianki i w tvm celu stara się na wro e„ an a wyJe9 a a o rgen- remu zazdrości w a zy i p1emę zy. a- meocze iwanego. emens gw1zdnąt c1-
ią · „zgładzić" do chwili uprawomocnienia te- tyny, a Robert wraz z Grzegorzem mu- czego on miał zgarniać całą sumę, prze-; cho i nagle jak spod ziemi wyrosło trzech 
stamentu. . sieli wrócić do Polski z niczem.„ Przy znaczoną dla hrabianki?„. . j drabów: - Skorupka, Gładzist i łiycel. 

, Aby ją usun.ąć. lakn~jdalel o~ Grzegorza 1 okazji dowiedziałem si'ę również cieka- Jasną było rzeczą, że walka z prze- - Brać go!.„ - syknął Klemens. , 
R-©.ł/erta. Krzewicki dobiera sobie doApomodcy wego szczegółu„. Otóż ów Robert przez ciwnikiem by la niemożliwa dopóki się l Trzej jego przyjaciele rzucili się na 
trzech handlarzy żywym towarem - rman a, ł . d t 1 k · ·r . . . . ł · ś · '. · 'K · k' k ó · ł · 
Filipa i Pawia. Ci _dwa! ..istatni wywożą Ją pod d ug1 czas u awai mego o aJ~, ornasza, me w1edz1ało kim on w a c1w1e Jest„. ! rzewic iego, t ry zdązy Jeszcze co-
stępnie do Argentyny w tern przekonaniu, że którego zabito podczas pościgu„. . - Więc możeby teraz zbadać! ?„ J fnąć się ku sieni. 
Hanka spotka się za oceanem z ukoc.hanym - Co?.„ - zawołał szef przerazo~ Przyłapać go niby przypadkiem, gdy bę-J Ale i tam go dopadli kamraci Kle-
Grzegorzem. nym głosem. - Więc Robert był tutaJ dzie wychodził? mensa i zaczęli go okładać pięściami... 

Minęly d'7'a miesiące„.. . k' i zna nasze tajemnice?„. Cóż pan za- Rozdział 166 
·Har.ką za111teresowal się. pewien eleganc i mierza przedsięwziąć wobec tego ?„. 

mtodzit•niec. Stefan Czarski, który samolotem W d ł . . d . d . d o :Jl " • t l 1 · t ~ 
udek! z nią do Polski. -:- y a em JUZ_ o ~owie me. ys~ - IBI .~~ u I a~ 

Będąc już nad Polską, napotkali gro:tną za- zycJe„. Robert musi zgmąć„. To Jest Ja- 'L..'7 • • • 

wieruchc śnieżną. sne„. W czasie, gdy Klemens ze swymi drzwiami. Po kilku minutach weszli do 
Nastąp!la katastrofa i Hanka znalazła się _ Na pana nakładam obowiązek k . t · b b' ł" K · k' · · · d bk' 

w„. M ińsku. gdzie posądzono ją o wspó!pra~ę . . k k ó k "dł amra ami. „o ra 1a . r~ew1c. i ego, c1emneJ iz. e i. 
z Czerskim. który by! zagorzałym przeciwm- z~ładzema g;o ... ~zło~ie ' . t ry w ra pod oknami Jaru przyczaiły się dwie męs _,_ Swiatło! ·- rozkayzwal cicho 
kiem bolszewików. • s~ę ~o ~aszeJ kry_Jówk1, mus~ za to zapta- kie postacie. Spowodu panującego mro-, Grzegorz. . 

Na ~ej ~?dstawie wysłan~ Hankę daleko na c1ć zyc1em„. To J_est chy.ba Jasne„. A czy ku trudno było odróżnić ich twarze. Ale Robert zapalił latarkę. Smuga światła 
pl>lnoc Ros11„. d .,,, 1 t 1 z Julitą utrzynmJe pan Jeszcze kontakt? nietrudno było iąch odróżnić po głosach. prześlizgnęła się po ścianach trudnym Hanka spotyka ·tam wynę zm" ą s arusz .tę, O . , , 

• z której opowiadania wynika, _że Jest ona hra- - w~zem.„ . D ł Byli to Grzego.rz i Robert. _ 1 stole 1 P!zewr~conych krzes~ach. . . 
binę Krasnowską, m. atkę Hanki„. - ~us~ ~a~ być Kfstrozny„. osz YI - Zajrzałes? - zapytał w pewnei - Niema mkogo„. - stw1erdz1l Jesz-
. . , do mme w1esci, ze _em~ns znow;i za.- chwili Grzegorz. cze raz Robert. 

- Zgadza się„. - szepneła, ~~w:y t_a- pragnął zawładnąć maJątk:iem hr~bia~ki. T k _ d ł R b t -N'k - W takim razie jazda„. Do roboty! 
jąc rękę Mateczki. - Przypomm~ sob1e. \ ,,Cz~rny .z.eszyy', ~dradz.aJący taJemn~ce I niema a „. 0 par 0 er · 1 ogo _ Co ty bierzesz'? ... 

_Co ci się stało? ... Zaraz sobie przy! hrabianki i Julity, Jest, mestety w posia- ·w· t . . . d 1 _Piec' Sądzę że tam najpewniej 
pomnę„. Nazywał się ... Lubowł daniu jeg~ b~ndy.„ . . . 1 - A ięc 0 )'TJeraJ, Jaz a.„.; t ·_ : znajdziemy„poszuki~any prze1dmiot... 

G ~ '· · Krzew1ck1 poczymł odpow1edmą ad- - czy ~ iesz napewno, ze u znaJ . . . . 
.- r„es„„ . . . . . dziemy? - To rewiduJ piec, a Ja tymczasem 
- Tak !„. Grzegorz nazywat się Je- notacJę w s.wym n_~tesie. . . 

0 
. .

1 
. rozejrzę sie po tym „salonie'··-· 

·0 'synek!... Znasz go?! - A cóz porabia nasz przyJac1el Go- - Napewno_.„ tw1eraJ. . . . , ID 1. I • ł ) 
g - Tak„. Obaj mieszkają w Polsce„. ryl?.„ - zapyt!lł wres~cie szef. I Rob~rt .wyciągnął z ' · k1_e,szen; . J~k~e..~ '. a szv c ą~ Jo ro 
On jest tancerzem... - z nim miałem cię!ką f)!'H~··· narzędzia i zaczął mampulowac przy · 
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~::;::~=~„ Rolnik zał rui denaturat em nieletnich chłopców 
Je~zcze ty~ko kilka dni Michał Znicz popisy·! Jedna ,. t d ł k M ł • w ł w y t ft k 'tce przed s~dem 

k':!edj, ~~~~;k~w!a k~~~;/.~i\ l~ią':a:;k~e~~~:~ I z o 1ar pos ril il il wzro . - nil z. eso o SC s il ~ w ro . 'I 
;ihem. se.en warszawskich ulubieniec łodzian Mi· Aleksandrów, l(uiw. 15 lipca; po rozcieńczeniu wodą, sprzed.awal go dostała się na światto dzienne. 

b
c .. ał Znkiczdopuszcza Ł_ód:t. „Muzyka na ulicy" Władze śledcze WPadtv na trop nie- 1 młodym chłOpcom. Kilku chłopców w ogniu krzvżowych 

11e re Ol' powodzenia k• ' . · d • • ł i d • 
Począłek codziennie· 

0 
godz 9• · i zwy 1ego przestępstwa. którego tid C1 wkrótce popa li w nało2 a zgu· pytan. przyzna o s ę o wmv. 

• ei w ecz. dłuższego już czasu dopuszczał się za· 1 bne skutki picia rozcłeńczonesm denatu· Małżonków Wesołowskich areszto· 
TEATR LETNI w PARKU STASZICA. możny rolnik ze wsi Zvgmuntowo w ratu nie dały na siebie dłu20 czekać. wano. 

Dziś i dni następnych o godz. 9-ej wiecz w • • . k' w ł \·1 J d hl ó Ośle ł . d i k' t I r d \XT l 
• d~lszym ciągu ciesząca się zasłutonem powadze- pow1ec1e meszaws 1m, ac aw v e· e en z c opc w P 1 z ę 1 yi • Jak się dowia ujemy, ·v eso ows~y 

niem doskonała komedia francu~ka Otello solowski i jego żona. Helena. ko natychmiastowej pomocv lekarzy, . u· I wkrótce odpowiadać będą za swe czv· 
t»"zyszłości'', . · " Wesołowski, właściciel 50-morgo- dato się mu wzrok uratować. ny przed sądem. 

~eatr na wypa4ek. niepogo~y oszalowany, wego gospodarswa, skupując denaturat, Dzięki temu wypadkowi sorawa WY 

~Likwidacja szajki fałszerzy plenl~dzy 
: PARCELE i Kolporterzy objeżdżali całe Pomorze, rozpowszechniając falsy-
: BUDOWLANE : fikały. ·- Przestępczą spółkę osadzono w więzieniu toruńskiem 
: ~ Toruń. 15 Jjpca.1 przybyli do Grudziądza, 2dzie mieli za• f Ustalono przytem, że falsyfikaty WY 
• ' przy ul. Krzemienieckie! I I (cd) Już od dłuższego czasu policja 1 miar sprzedać 500 sztuk fałszywych 5· 1 rabiane były w mieszkaniu Szymcza· 

Retkińsklel do sprzedania. : pomorska ot.serwowała działalnoś~ szaj ! złotówek. ków, gdzie znaleziono łyżke do tople-
Zgloszenla: Piotrkowska 40, : ki fałszerzy monet, którzv orzez swo· I Prowadzone w dalszym cia~u docho nła metalu i resztki mieszaninv metato-
Zarząd s~adkoblerc6w I. K. . ich kolporterów zarzucali falsvfikatami I dzenia doprowadziły do aresztowania wej, służące do iabrykowania monet. 

. Poznańskiego, w dni pow- ;· Pomorze. . w Gniewie w mieszkaniu matżonków Szymczakowie pożvczali fałsze· 
• .szednie od 10-12 t od 4 : W ostatnlch dniach, dzieki urządzo- ! Szymczaków, znanego na terenie m. Ło rzom swój wóz, którym udawali się o-
: do 6 popołudniu. : nej obławie, zdołano sch~~cić: Wa~erję j dŻi fałszerza Bolesła~a .~a~klewicza, ni w dalsze okolice, gdzie puszczali w 
~~ Jabłońską, Henryka W0Jc1echowsk1ego który pozostawał z nimt w sc1słvm kon obieg falsyfikaty. 

f!lfill!ll!Jl!Jr!lff]l!Jl!Jl!J[i][fłl!Jl!Jr.7-1 
IB 

i Pranciszka Lewandowskiego, którzy ! takcie. w Starogardzie schwytano orzy pu-
szczaniu w obieg falsyfikatów: Jab!oń· 

~utowery arty~tyune 19 
ręcznej roboty fB 

U[ł. ebł l ~rn"llll !łhf 1~0°atflJ[' li0 W ... iJWDOit ff~ii; ~;~~r.~;~~,~~:t~r:i~~ii:~~~ a U ~ ~ UU U p ~ wie i Waleria fablońska. w mieszkaniu 

LILI HIRSZMAN lB 
BI Andrzeja N!! 2 7, front fB 
BJ Tel. U.3-21 E 

OO~lil~L;Jli!iiJ~111~1i1lmlliJ~ 

Kłopoty więźnia o wilczym apetycie 
Radom, 15 lipca. 'aresztu, korzystając z nieuwagi dozor­

Sąd okręgowy rozpatrywał sprawę cy, odkręcił śruby w drzwiach cell i 
Skrzeka Józefa mieszkańca Solca nad spokojnie udał się do domu. 
Wisłą. Rozprawa obfitowała w momen~ Tam pod opieką żony, obficie ura· 
ty humorystyczne. czył się jadłem i zabrawszy prowJant 

Dgiiurg apfek Skrzek oskarżony iest o ucieczkę z 1 wrócił do aresztu. . 
. lwięzienia. W jesieni ubiegłego roku za ! Po odbyciu kary wytoczono mu 1e-

Dziś w nocy dyżurują następujące kradzież drzewa został on slkazany na dnak nową· sprawę o ucieczkę z aresztu 
apteki: A. Potasza (Plac Kościelny 10), ( 16 dni aresztu. j' Oskarżony przed sądem tłumaczył 
A. Charemzy (Pomorska 12), E. Milllcra Skrzekowi szybko sprzykrz:vł si~ się, że ]dynie głód -a nie zła wola -
(PiotrkOW$ka 46), M. :Epsztajna (Piotr- pobyt w areszcie. ! sprawił że ucie,kł z aresztu. 
kowska 225), Z. Gorczyckiego (Prze~ Powodem tego był zdrowy apetyt ! Sąd skazał zbiega na 3 miesiące · a· 
jazd 59), G. 1tttoniewicza (Pabjanicka aresztanta i szczupłe porcie więzienne- I resztu, z zawieszeniem na 3. lata. 
50)· (p) ' go wiktu. Na trzeci dzień odbywania 

których znaleziono fałszvwe monety 
2·, 5. i 10-złotowe. 

Aresztowani byli oddawna ooszuki· 
wani przez władze za tego rodzaju prze 
stf}pstwa. Obecnie przebywa.ią oni w 
więzieniu toruńskiem. 

1\ll!llll!llllllllllllllllllllillll!lil\l\l1lllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllll!I 

• 
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DCiORKSiiil NASiiNooiiAL w BUDAPESZClEukoil 
11 . , W roli głównej: Niezrównana - czarująca PR ANCISZKA GAAL, Paweł HOERBIGER - ·SZoke SZAKALL 

bBglODO\V Z lj. Humor' werwa? PlkanterJat Tempo! 

N,.U:,:J;?~~ ~~~:·.'~.:.!~-;~~:~'i~ . 'cL Wlezlkl łilm wg. Aut~oru ED~ARRA ALLANA PNOE'GO p. t. v· K o T 
GBNY: I seans 50 i 54 następne - 54, 

85 i 1.09. .Sala należycie wentylowana i eh 
lodzona. W rolach głównych dwaj mistrze maski KAR LOFF, BELA LUGOSI. Pilm grozy l niesamowitości! Film rewelacja! 

LUSKWA 
f 

"' g 
"' N 

DR.MED. 

L. N IT EC KB 
SPEC. CHORóB SKóRNYCH, WENE· 
RYCZNYCłl l MOCZOPLC!O\'l'/YCH 
NAWROT 32, front 1 p. Tel. 213-ISO? 

Przyjmuje od 8 do 9.30 rano 
i od 5-9 wiecz. 

W niedz. i święta od 9-12 w poł. 

--..,.-·----------
Samochodowy 

numer rejestracyjny 

ŁD 83573 
przedni (wąski) zgubiono. 
Uprasza się znalazcę o 
zwrot za wynagrodzeniem 
do administr. „Republiki". 

r. Wo#kowyski Dr. MED. Doktór TREPMANDr. HEtłRYKOWSK1°0któr REICHER . . s . Ka n I o r . Choroby skórne I weneryczne SPECJ 
cbor .• wen•:r~· cziu. ~•;orne • płciowe. • 6pccja~1sta chorób wen;rycznych, miev:ka obecnie TRAUGUTT A 9 ALIST A CHORÓB SKÓRNYC~ 
( efiH!IR!ilDil 11 tel 238-02 Spec!. chor. :;;1{6rnyc'.1 i .we:icrr.;:z11y.::t1. skornych, moczopłcrowych front 1 p. tel. 262-98• WENERYCZNYCH 1 SEKSUALNYCH 

~I • ' • PIOTRKOWSKA 90, Te!efon 129-45. ZAWADZKA 6, Ir. IJ piętro, . tel. 234-12 Przyjmuje panów od 8--11-ei I od Południowa 28 Tel. 20Hl3. 
Prz.v !rnuie o~ !I-. 12 i oc! 4·-9 Przyjmuje od 8 -:-2 i od ó-9 wiecz.I 8-12: 2-4, 6-9 wrecz. 6-9 wiecz„ niedz. I. ś~ięta od 9.-~2,30 Przyjmuje od S-11 rano i od 5-8 
w. niedziele 1 święta o4 ~_,,...J. · • · 1~e i ś:W:4.Qta .od 8-n4 PO. ~ ~· ł ~--.J.v.1 • pule:. od 10-11...cJ 1 .od ~~:w,iecz. wiecz., w niedzide i święta od 9-1, 



C · lri · · • ·d k 0 
· J Napierała mistrzem Polski · . racov1a zagrozona spa 1em1 Nieoczekiwany wynik wyśC • !:,U 

o mistrzostwo 
. Pierwsza porażka ŁKS-u nu .własnem 'boisku ' . Warszawa, 15 lipca ' 

l Na trasie Warszawa - Radom - Warszawa 
Łódź, 15 lipca. sze dwa punkty i to na groźnej Warcie. f $WIĘTOCHLOWICE: S!ąsk .- Warta 3:1 na dystansie 198 kim. rozegrany zostal wyścig 

Wczorajsza niedziela ligowa minęła naogó! Sprawozdania wczorajszych spotkań ligo- I (1: 1) Mecz bardzo interesujący i sto.ją cy na 
1 

kolarski 0 mistrzostwo Polsld, do ktńrego sta-
bez większych nies·podzianek. Trzy rozegrane wych przedstawiają się następująco: wcale dobrym poziom~e. Do przerwy . więcej l nęło 68 zawodników, z których na metę przy-
sptJtkania zalrnńczyły się naogół spodziewanemi LÓDŻ: Wisła - ŁKS 2:1 (1:1). Drużyna kra· z gry ma Warta, która też zdobywa pierwszą i było jedynie 50. 
wynikami, chociaż bez wywołania najmniejszej kowska zaprezentowała się nadspodziewanie do- bramkę ze strzału Kryśkiewicza .. $iąsk wyrów-1 Wśród tych, którzy od'stąpili od wyścigu byl 
chociażby sensacji zwycięsko z tych spotkań brze, grając bardzo ładnie. Nailepszą częścią ze· nuje przez Goda. Po przerwie gospodarze prze-; też łodzianin Kołodziejczyk. Warunki biegu 
wyjść mogły zesJ>OlY pokonane. społu była Jinja pomocy, w której na pierwszy ważaJą ujmując pod koniec inicjatywę całkowi- l bardzo trudne, gdyż przez cały czas pada! 

Jeśli już mówić o sensacji, to za taką uwa- plan wybili się obal znakomici Kotlarczykowie, cie w swe ręce. W tej fazie zdCl'byWają też ślą- i deszcz. 
żać rn-0żna beznadziejną sytuację Cracovii, któ- nadający ton grze, całej drużyny. ŁKS grał sla- zacy dalsze dwie bramki ze strzałów Więcka! Pierwsze miejsce zajął Napierała (fort Ee· 
ra nie potrafiła zdobyć punktu na znajdującej bie.i niż w ?OPPZednich ~p.otkanlach, przyczem i Goda. I ma) w cz~sie 6.19,2? przed Oleckim (Iskra) -
się podobnie jak i ona na szarym końcu ta.beli nailepszym Jego zawodrnk1em by! .Karag. Do Sędziował P Sznajder 1 6.24,21, Kiełbasą (fort Bema) 6.29,30, .Konop-
'\ijprszawiance. przerwy zdobywa Król prowadzenie dla ŁKS-u. · ' I czyńskim, Góralem, Michalakiem, Jgnacza~iem, 

Dzisiaj sytuacja Cracovii nie przedstawia . się lecz Wiśle ud<i:ie s_ię wyr.ów~.ać ze strzału Ąrtu- Tabela ligowa przedstawia się obecnie naste-J' Zielińskim, Rurańs.kiti:, Więckiei:n (Łódź), fep-
bynajmniej różowo i kto wie czy najstarszy klub ra. Po przerwie meco w1ęceJ z gry ma druzyna pująco· perem (Ruda PabJamcka), Kluiem, Wackerem 
piłkarski w Polsce i pierwszy mistrz Ligi nie łódzka, Wisła broni się jednak bardzo dobrze 1 • \ I (Ruda PabJanicka), Łazarczykiem. Jaskulskim 
będzie zmuszony pożegnać się z polską ekstra- I pod koniec spotkania zdobywa nawet przez Klub: Ołer: Pkt.: Stos. bram. (Łódź). · 
klasą. Ewentualność o której przed kilku laty na- Łykę bramkę decydującą o zwycięstwie. Sędzio- 1) Pogoń 10 13 27:13 . t d 
l)ewno niktby nie pomyślał, a dzisiaj zdafo się wal p. Romanowski. 2) Garbarnia 9 12 19:10 N 0 We Wł a Ze 
takt bliska rzeczywistości. WARSZAWA: Warszawianka - Cracovia 3) L. K. S. 10 12 18:14 111 

Wczorajsza niedziela ligowa przyniosła też 2:1 (l·:l). Warszawiaiuka zdobyła znów dalsze 4) Ruch 10 12 20:17 z Makkabi w Polsce pierwszą w tegorocznej kampanii mistrzowskiej dwa cenne punkty zwyciężając zasłużenie Gra- 5) Warta 10 11 24:17 I W. 
porażkę ŁKS na własnym terenie, przyczem I covię. Gospodarze byli zespołem lepszym i prze- 6) Wisła 10 11 25:23 Warszawa. 15 Eoi...it· 
czerwoni natrafiwszy na dobrze dysponowany ważali niemal przez cały czas spotkania zdoby- 7) Legia 10 9 29:20 Odb ł · d d · · d z · 
zespól krakowskiej Wisły musieli uzn ać jego. waj ąc dwie bramki przez Knio!ę. Punkt dla Cra- 8) $1ąsk 9 9 15:23 1 ' Y się wu mowy z.iaz wiąz· 
w-yższość. ! covii w której barwach wystąpił po dłuższej l 9) Polonia . 9 7 10:20 ku Makabi w Polsce, nn którvm doko-

Dzielnie trzyma się w tegorocznych mistrza- : przerwie l<osok, zd obył Malczyk. Gra Kosoka 10) Warszawianka 8 6 14:22 nano wyborów władz zwiazkowych, 
stwach zespól beniaminka ligi, który zdobył dal- : wypadła bardzo blado. Sędziował p. Lange. 11) Cracovia S • 4 9:19 przyczem w składzie O·Sobowvm zaszły 

H a k O a c h o p u s z cz a A k I a s ~ ~?:;o!~;:eż~~m z~~~~y po1~ki:.i0~~wt1~: 
k abjadzie. Prezesem został oonownie 
obrany poseł dr. Rosmarvn. wicepreze 

O t t • . k • • ł l . J:. d • sami sportowym adw. :FoJ1:el. admini· S 8 Die rozgryw I O IDIS rzOS WO 'l..J '.ll Zł stracyjnym i orgnizacvinvm dr. Wizer, 
ł.ódź, 15 lipca. wygrał zasłużenie, maj ąc więcej z gry. Bramki ki dla pabianiczan zdobyli Olszta Cd.wie), Kóstow- sekretarzem mgr. Birger. skarbnikiem 

Po długich tygodniach denerwuj:\cych walk Z><iobyli: Sędziwy, Wisławs.ki i Szczeblew~ld. ski i Kopacki, a dla WIMY Lecmiński. - Sę- .Szklar. 
(') utrzymanie się w ekstraklasie okrę~owęj , któ- Sędziował p, Grabowski. dz iował P· Andrzejak. . . . Delegatem Łodzi do zarzadu ZIJSłał 
iej ~łówn_ymi bohaterami były zespoły Hakoah ŁTSG - Makafil 7:1 (5:1). Ostateczna tabela mistrzostw przedstawia się b d M"ll ib. K 't .1 1 t.K.S. lB, jak równiet po części i Makabi, mi· Przez cały czas spotkania znaczna przewaga nas tępująco: wy rany yr. L en erg. a01 ar.em Pl 
strr:ostwa te zostały ostatecznie w dniu wczo· ŁTSG, grającego tym razem z Voigtem, ale iesz- Klub: Gier: Pkt.: Stos. bram. karskim pozostał nadal dr. Beckman z 
rajszym ukończone, · cze bez Królewieckiego, Palczewskiego i Lassa. 1) Union Tourlng 18 33 · 66:10 Krakowa, a na kapitana Jl:ier sporto-

Na degradację skazany został Haikoah, ldó- Równ ież i Makabi grała z szeregiem ·rezerwo- 2) ŁTSG 18 26 68:21 h b ł d · · J · 'l 
't"f był niemal od pierwszej chwili te~orocznych wych, prezentując się bardzo blado. I 3) WIMA 18 25 45:25 wyc o rano o ztantna aczmienm rn. 
roz~ryweik stu,p.rocento~ym kandydatem do Bramki dla ŁTSG zdobyli Voigt (cztery) li 4) P. T. c 18 22 41 :37 

1 
Zebraniu przewodniczvł adw. fogel. 

spa ik~. Z~społu ~ego n1e uratował~ przed de- Pij (trzy) a dla Makabi Kon. Sędziował p. Ko- s
6

l) ~~.KK •• s
8

•. 1
1
8
8 

19 ' 26:31 św;ato robOtft!r[Zego itradac111 kilka zdobytych w ostatnich meczach • walsk i „ 16 46:40 ''Ił 
punkt~;w i w r~zultacie I;Iiikoah,, który do kia· I . PTC _ WIMA 4:1 (t :l). 7) Widzew 18 .14 35:3<i sportu W Piotrkowie 
sy •·1:-- dost~ł stę w. czasie pam~~foego. rozłamt; f., !9iecz za'ko fJ czvt się niespodziewanie tak wy- S) Makliabl 18 10 16:61 
ł~ P~~rstl\'.ię _polsltiem, opuście musi sze-re!(t ! ~o 'K1·em zu.·yc1·estwó111 z0 s·p.ofu o ~ bi a11 i ck 1·e·go 9:1. ł · K S I b 18 9 1~1 ·.36 Piotrków, 15 lipca ódz:kie1 ekstr111klasy, i uhLe,<łać i w, r. k nz: , 1 ~ • • ". • · • .-, • ·•· • • " . ·' ' 

1 ~• • • • $'z~ym ponowni~ 
0 
P~~wd .a"'Wdn~if" ~~ 'riie'j;111h Jll -! ktorc b:;lo iednak. na1zunet;1e1 znluzone. Bram· 10) Hako:.ih 18 6 17:78 - W P iotrkowie odbył się dzień sportu robot-

De"'radaci' a obecna chociaż bczwa.~pfen.ia 1 i!MffM!i!WJ!!f& - Il _ 11 Wfl •w , niczego przy udziale zawodników ze $Jąska , 
6 • . · Ło-dzi i Piotrkowa. 

bardzo ·przykra, to jednak może wyjść drużynie Mr.· f . t I kk tł I ' Błyskawiczny turniej siódemkowy przy udzia tydows~iej jedynie na dobre, o ile oczywista : I ~~ rzos 111!1 D n~ e yczne p~n Ie czterech druźyn wygrał piotrkowski Ruch k!e;ownict~o iklu!)1;1. prowadzić betlzi.e .rozum· i ! ~~?:; . W U I.I U U U przed Skrą , Widzewem i Hapoelem. 
b~~~s:11 ieol~tr:~:nflZ a d~r~~~zal~ż ~isł~l:o:;~i I Stadjon (Chorzów) najlepszym. klub, em w Polsce ktTróiJ;l'ldec11 Iek~koat612etyckztnr pv:ytgkrala Łó58dź 67 
t·~wiaz.dami" to. pierwsze zadanie. Móre czeka l • "'" . . P prze " ąs tern P . t io r owem . 
1 .· j~rown~ków sekcji piłkarskiei Hakoahu. Gdy- . Krakow, 15 fipca Oszczep Kwaśniewska 36.56, Smentkówna J Wreszcie spotkanie piłkarskie zakończyło się . 
by niebiescy dawniej zwrócili bacznięjszą uwagę . W drugim dniu mistrzostw lekkoatletycz- 32,35, Cejz[kowa 31.53. · I wy nikiem remisowym 2:2. Bramki dla Sląska 
na szkolenie rezerw to bezwatpienia nie do- I nych pa!L roze'granych w Krakt>wie uzyskano 80 przez plotki; f'rajwaldówna 12.A Hoffma-1 zdoby ł Zanger a db Łodzi Augustyniak i Gadai 
s:łoby dzisiaj do tak przykrej dla klubu chwi1i. ! następpjące wyniki: . . nówna, Kałttżomt. ' I Ogółem wzięło udział W imprezie 300 zawod 

.i::rzed Sipad~tem uratowała się w ostatniej l 100 mtr. Walasiewiczówna 12, Kałużowa 12,9 Sztafeta 4X~OO Stadion Chorzów 55 przed ·1 ników. . • 
ehw1lt reze~wa hgowego ŁKS-u. 1 słusznie, g<lyż ' Książkiewiczówna. AZS. Poznań i Warszawianką. Nordja rem•su'e 
aczkolwfok nie reprezentujł ona specjalnie wy- I 800 mtr. $widerska 2 33 4, Hornsztajnówna Sztafeta 4X200 Stadjon 1.56,8 przed AZS 1 ~ 
S?kiej ~!;asy, t~ i?dn":k przedsfawia się znacz- l (Lwów) 2,37.4,, Nowacka. ' ' Poznań i Warszawianką. . z K.S. Tramwajarze 
rie le.piei cd meb1eSlk1ch. szczególnie i!<ly w jej ( Skok wda! Dunikówna (AZS Poznań) 498, W ogólnej punktacji na pierwszem miejscu 
•>-~regach . grają F~arkiewicz i Gałecki, dh l Słomczewska (WIMA) 493, Wenclówna 492, znalazł się Stadion 101 pkt., przed AZS-em Po- W meczu o mistrzostwo klasy C, ro­
l~lnryc~ niema naraz1e zatrudnienia w drużynie Kwaśn iewska. I znań 86, Sokołem Poznań 41 pkt. Warszawian- zegranym w dniu wczorajszym Nordjo. 
ligoTe1i ł . t Ł d . d ł , d Rzut . dyskiem Waisówpa 38.74, Ceizikowa ką 40 i Grażyną 39. • uzyskała nieoczekiwanie wynik remi-
u , Y u II!is rza o z1 osta się ~ go nc rę~e l 36,02, Gackowska 35,12. sowy 2·.2 (2·. ·.2·.) z KS. TramwaJ'arze. mon-Tourmi;!u. Ja:ką rolę odegrają łodzianie I 

S~i~~~~~;;;;\i;~:~i~:~r ~~d~~t~~;~~ :~::I ow· a·· w· ypa·d kl. $„ m 1"erc·1 I 1eps~;i~a~~~:i~ ~a d~~~~j~i:zó~fci~e~;!-
ni, niemniej Łódź spadowa ufa Turystom i w~e· ' ' Dwa nowe 
rzy, że godnie reprezentować będą piłkarstwo 

łód7g;~~wozd~nie z ostatnich m~czó~ o mistrza• Oil zawodath kajakowych o mistrzostwo Polski rekordy lekkoatletyczne . okr,gu 
st"'0 orzedstawia się nastepujaco: I Poznań, 15 lipca. Ofiarą padły dwa młode życin. Łódź, 15 lipca, 

WOJSKOWY K.S. - HAiKOAH 6:1 (2:0). ' Trójmecz o drużynowe mistrzos•two lek.ko· 
Przez cały czas spotkania mają Wojskowi W Kiekrzu pod Poznaniem odbyły się W czasie biegu wywrócił się kajak atletyczne · Łod·z.i pomiędzy I.K.P., WIMA i 

7nacz~ą przewagę. owoce~ której i est. sz~ść zawody kaiakowe o mistrzostwo Polski, należący do "wilków morskich" i dwaj G.eyerem wykazał zupełną równość sił wszyst-
bramek. l:·dobytych prze~ ~ohsz~ (2) , Kamińskie- f • • • · kich kzech zespołów. Spotkanie wygrało I.K.P. 
tfo, Włodarc:i:yka, Bieniasa 1 Przy~ońskiego , rozegrane w bardzo przykre) atmosfe- 1ego pasazerowle Karol Kremer l Cze- mając 98()6 pkt., przed WIMA 9689 i Geyerem 
Br?mk~ dlka' Hakoahu zdobył Preser. Sę.dziował rze gdyż już w pierwszym biegu WY•i sław Nowak utonęli na oczach przyglą· 94.20. Na zawodach tych padły dwa rekordy 
p. \Vh11ars t, ' • okręgowe oba usianowione przez Osmielaka 

U<~S IB - STRZELECKI K.S. ~:o (2:o). . darzył się tragiczny wypadek, którego dającej się zawodom publiczności. . (l.K.P.) n~ uo mtr. przez pMki w czasie 1a sek. 
Ł.I\..S . był zespołem lepszym 1 s,po~karue i w 1koiku wzwy::t 173. ---- Wyniki pos·zczególnych konkurencji · p:rzed· 

stawiają się następująco: Dobre wyniki, Kwaśniewska P.ozostaie Austrja - Slavia 5: 2 (IKP~6ftr. Ku11pesa (IKP) 56.1, Kucha.rski 
mistrzostwach lekkoatletycz- na obo.iie .w Warszawie w trzecim decydującym meczu o puhar Skok wdał Kucharski (IKP) 619, Brylski h A IJ środkowej Europy, Austria pokonała w Wie- (Geyer) 611. 

nyc ng I Kwaśiniewska otrzymała orzed1uże- . dniu Slavlc: S:Z i zakwalifikowała się do spotka- 110 przez płotki Osmielak (IKP) 1s, Bystry 
Londyn, 15 lipca nie urlopu i wobec tego weźmie udział nla półfinałowego. (IKP) 19,9, Poza konkursem Maciaszczyik (So-

Dwudniowe lekkoatletyczne mistrzostwa 'An- N" [ h ł j 4 1 kół) miał również 18 sek. ~I ii zgromadziły okola 400 zawodn!Mw, repre W specjalnym obozte treningowym W lemtJ - Ze[ 05 OWaC il : Rzut oszczepem Czyżykowski (IKP) 46, Kło· 
zentujących osiem państw. Warszawie na Bielanach wraz z Wala· das (WIMA) 41.5.412. · 

Z Polski brał w zawodach udział Kucharski . . 6 W j 6 • C j ikową W ostatnim . dniu meczu o p_uhar Davisa PO· 5 kim. Kur'pesa (tK.P.) 16.23.1, Gralewski 
który został wyeliminowany w przedbiegu na s1ew1cz wną, as wną 1 e z • .między Niemcami a Czecboslowaclą odbyły się (Geyer) 16.57.2. 
880 yardów. .:; EKS dwie gry 11odw6tne, obie zal:cot\czone zwycięs- Skok wz~ Osmiela1k (IKP) 173 Twa.Niy w b'egu na 100 yardów zwyciężył Swency Porażki Jtwamł ntemców: Cramm pokonał Menzla 6:Z, (IKiP) 169. ' 
10,2, na 220 yardów OsendarP 22,2, na 440 yar· 6:4, 3:6, 5:7, 6:1, a Henkel Caskę 2:6, 7:5, 6:3, . Rzut d:xikiem Lan11te (WIMA) 37.32, Arne· 
dów - Roberts· 49, na 1 milę Wooderson, 4,17,5 w meczu o mistrzostwo Polski 6:0. , . szczyik (WI A) 36.30. - p 111' I . 100 mfr. Bys-ky (LKIP) 1'1,5, Osmielak (IKP) 
na 120 yardów przez płotki - finley 12• na 440 .w meczu o mistrzostwo Polski w waterpolo 01011 rozgrom 018 11.7. . . 
ya rdów przez płotki Hunter, 5.5,3, na dwie ml- mistrzowski zespół BKS pokonany został nie· S:iita.feta 4 X 100 IKP 47.4, Geyer 48.2. 
le - Baylei, Io,2o.4. Wszyscy zwycięzcy to spodziewanie przez bielski Hakoah w stosunku przez wledeftską Admlrę Skok o tyczce Anrkiejew (Wima 302, l3y-
?!1 g1Jcy. - 2:3. W drugim meczu warszawski AZS pokonał Lw"'w, 15 li'pca 9Łry (I~ 280. KonkUll'encja ta nie :wstała uke>ń -W biegu na dwie mile z przesz.kodami zwy- C ( ) u czona _. .n d bnl Jak b' gł t " d · 

( ) 6 ·1 łI I racovię w stosunku 3:0 2:0. W rewanżowem spotk.an1·u Adm1·ra rozgro- • ·1~ .,.o e> e w u te ym Y'oo mu c i ętyl Cooper Anglja 13,46,6, na mt - o - złamała się znów tyczka, 
ten I Anzlja) 30,54,6. · G b • Z k miła Pogoń w stosunku 6:0, rnaJ~c przez cały Doltoflczpno 4et skoki o tyczce z 1róhneczu 

W ~koku wzwyź _ Wast (Anglia) uzyskał 1.90 ar arn1a W a 0panem czas znaczl!ą ptze:wagę. Wszystkie bramki d~a Ł.K.S. - Zie<fooczone - Sokół. Wygrał ta kon· 
w skoku wda! Paul {Francja 7,27, trójskok WY-I zespołu w1edeńsk1ego zdobył lewy łącznik kurencję Maciaa:i:ezyk I (Sokół) 317 pn;ed Ma· 
grał Becker (ttolandia), 14,21, skok o tyczce Zakopane, 15 lipca Durspech.t. . Zawody prowadził Wacek Kuchar. ciasr:ezy.kiem II (Sokół) ~ i Bystrym 260. Osta-
13rown (Anglia) 4,21, bieg 4 razy 110 yardów I W niedz ie~ę bawiła . tutaj Garbarn~a. która Prze? za~od.~mi ~dbyło, się śl~ow~nie teezna. ,pu~aoja pi~•zego trójmeczu bo:mi 
wygrał Ete (Budapeszt) maraton wygrał Nor-} wygrała z miejscową drużyną Wysokie Tatry lwowskich ohmp1iczykow, ktore przyał :w1ce- obecnie; ł:.IC'.S. ~i.-·· Ziedlloc:zone 9021 i So-
ris (AnglJa) 42,6, · 

1 
- • · c - · · . Jll ~.sQAku 8:5 (6:Z)~ · · ' ·--' prezydent mi~sta ~ Oroiano~ski. · J'' ,., __ . ,, · ł'13QA:i. '"'-"' ;~„/ · "" 
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.&IUllJPld"-'f 
Letni h morek 

Pa.ni Tola zwraca się do aweJ przyfa~ł61łlf1 
- Wiesz, Zjuto, nie rozunilem dlaczego pro· 

wadzisz tak siedzący tryb życia„. 
- Mylisz się!.„ Przecie Ja bardzo często wy­

chodzę na spacery, urządzam wycłeczld,„ 
- Nie Zl'Ozumłałaś mnie, moja droga,,„ Mnie • 

chodzi o to, dlaczego prowadzisz t,ak siedzący I 
tryb życia I nie w y c h o d z Is z Z!l mlfŻ? 

li<• 
* ' Mayerowa Jest zazdrosna, Chcąc wypróbo-

wać wierność swego męta, zwraca się do61 
- Powiedz mł, in6J drogi, czy po mofeJ śmler 

eł ożeniłbyś się z Gancegalową? 
- Nie! 
- Dlaczego? Przecie ona fest do małe tak 

bardzo podobiia ••• 
- Właśnie dlatego! 

•• * ' 
W upalne południe wyszedł pa.n ch:Iedzlc do 

ogrodu i ujrzał swego ogrodnika, śpiącego spo· 
kojnie pod rozłoży9lem drzewem, Obudził go i 
rzekł gniewnym tonem: 

- Ech, leniuchu, tak wygląda twoJa praca?! 
Nie wart jesteś, aby nad tobą świeciło słońce! 

- No, właśnie!., Przecie cfta~o leżę w cie­
niu! 

~.„ 

- Spotkał sąsiad pana Antoniego na scho· 
dach i powiada doń: 

- Winszuję pa.nu!.„ Jak tam było wczoraf na 
pańskich imieninach? •• , Dostał pa.n dnio upo­
minków? 

- O, tak„. Od samego rana wszyscy mol wte 
rzyciele przyszli się upominać_ 

•• ' * ' 
Hel, Piała, Eleganckie panie, eleganccy pa-

nowie. Dwie młode kobiety leżił na płasku. 
Nagle odzywa się Jedna z nich: 
- Jaśka, nie podnoś tak wysoko suldenkf.., 

To nieprzyzwoicie„, 
- Przecie tu nikogo niemal 
- To poco podnosisz? .„ 

•• *-
Dyrygent ogródkowej orskłestry robi awantu-

rę skrzypkowi: 
- Co się z pa.nem dłzeje?.„ Dlaczego pa.n się 

tak śpieszy?„. Pan zawsze kończy o parę tak­
tów_ wcześniej niż cala orkiestra! 

- To z przyzwyczajenia!„. - tłumaczy się 
slazypek. 

- Gdzie się pan tak przyiwyczaił? •.• 
- Grałem w podwórzowej orkiestrze I za-

wsze kończyłem wcześniej, żeby zbierać pienią­
dze„, 

•• * Sędzia przywołuje świadka, 

- A więc pan był obecny przy tef bijatyce 
w restauracji? ••• 

- Tak jest, proszę wysokiego sądu.„ 
- Proszę powiedzieć jak to było„, 
- To było tak, proszę wysokiego sądu„. Sie· 

dzę sobie spokojnie przy płwku, gdy nagle ktoś 
z całej sił~ rąbnął mnie wielkim kuflem w gło­
wę„. To odrazu zwróciło moją uwagę,., 

11.VIJ ~~-~„ t9!5 

Wizyta kont~torpedowców -polskich 
F.ińlandjl 

l(ontrtorpedowce polskie ,,Burza" i ,,Wicher" bawiły ostatnio. iak wiadomo, 
w Finlandii, gdzie marynarze oolscy spotkali się zarówno ze stronv władz Jak 
1 ludności z niezmiernie serdecznem przyjęciem. Na zdjęciach: ,,Burza" i ,,Wi-

. cher" zakotwiczone w porcie w Helsinkach. 

Z wózkiem dzieciecvm do 7.awodów 

.. 

Jak na nasze stosunki jest to dOść niezwykle, by z wózkiem dzieciecvm-tak 
jak to widzimy na zdieciu - brać udział w strzelaniu konkursowem. Niemo· 
wlę uważa, czy aby mamusia dobrze WYwiązuie się ze swego zadan.ia. 
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Nieście pomoc najbiedniejszym! 

.MUSSOLINI PRZEMA WIA'.„ 

Mussolini przemawia do udaiących się 

do wschodnie) Afryki oddziałów. pod· 
kreślając, że zecydowany jest doprowa 
dzić swe plany na tamtejszym terenie 

do pomyślnego końca. 

MINIONA I PRZYSZŁA CYWILI· 
ZAC.JA. 

Z Rapid City w południowei Da\ocie 
startował ostatnio amerykański balon 
stratosferyczny, który osiągnął świa· 

towy rekord wysokości. Indianie z oko· 
licznego rezerwatu z nłezwykłem za'­
interesowaniem śledzili cały orzebieg 
przygotowań do' startu i brali w nich 

ŻYWY udział. 

l!!!I!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 

Codzienna nowelka „Expressu" I 
- Jest pan ponurym mizantropem- wpadło mi nigdy na myśl popełniać za­

ciągnął jasnowidz. - Wszystko panwi- mach samobójczy, kochałem się zawsze 
dziw ciemnych barwach„. Interesuje się ze wzajemnością„ . . Wszystko to jasno­
pan medycyną. widz wyczytał jednak z mojej ręki, któ­

Zgadzalo się. Zaledwie wczoraj bo- ra zdradzała zresztą brak wszelkiej lo-
Mój stryj, po którym mam dziedzi- z księgi. Dokumentem tym jest dłoń. Nie wiem zapytywała mnie pewna śliczna giki... . 

czyć, odezwał się pewnego dnia do mnie: ma na świecie dwuch jednakowych dto- platynowa blondynka, czy nie znam środ Bo jedna Jinja mówiła naprzyktad, że 
- Chtopcze idź do jasnowidza. Jest ni... Linje ręki odzwierciadlają charakter, ka od kataru„. Co się tyczy mego charak posiadam słaby charakter i jestem cho ro 

to mistrz nad mistrze, który czyta z ręki zwyczaje i narowy ludzkie. teru, to zawsze bytem wesołym chłop- wity, podczas gdy druga twierdzila zca­
teraźniejszość, przeszlcść i przyszłość. - Na litość boską - pomyślałem. - cem, skłonnym do robienia kawałów ... lą stanowczością, że trudno o zdrowsze­
P1zepowiedzial mi, że będę żyt jeszcze Wczoraj ściągnąłem ukradkiem przyja- _ Dożyje pan późnej starości,_ re- go człowieka ode mnie„. Prawa krzywa 
15 lat... cielowi cygaro, które chciał właśnie za- cytował jasnowidz. _ Jest pan żonaty mówiła. że jestem chorobliwie skąpy, a 

- Zaczekamy - odpowiedziałem palić„. Przecież to był żart, a przeklęta i ma dwoje dzieci. żona sprawia panu linja pionowa, że wyrzucam pieniądze 
sceptycznie. - Jeżeli doprawdy umrzesz dłoń zaraz wszystko opowie„. Jasnowidz wiele kłopotu, gdyż stale się kłóci"i do- g.arściami„. 
za 15 lat, przekonam się, że jasnowidz nazwie mnie złodziejem.„ kucza. Bylem czerwony, jak rak.„ Nie mia-
jest coś wart i wówczas pójdę do niego. Roześmiałem się głośno. - liahaha„. Nie odzywałem się ani słowem. MoJ·a tern odwagi spojrzeć jasnowidzowi w 

_:._ A jeśli w międzyczasie umrze? - Niech pan sobie wyobrazi, jaki mi się dłoń łgała bezczelnie„. Nie miałem żony, oczy. Cóż sobie o mnie pomyśli? 
zapytał stryj. wczoraj udał kawał... Omal nie umarliś- ani dzieci„. Wydawało mi się, że jestem lionorarjum wcisnąłem mu do ręki z 

Przez chwilę namyślałem się. Smierć my ze śmiechu„. Mój przyjaciel wziął cy- wbitemi w ziemię oczyma. 
mistrza istotnie mogła wprowadzić garo, położył je na stole i odwrócił się. oszustem„. Ten szlachetny człowiek tak Na odchodnem uścisnął mi dłoń, po-
mnie w kłopot, . nie dowiedziałbym się A ja tymczasem schował.em je do kie- ślepo zaufał mej dłoni... patrzył na mnie i oświadczył jeszcze: 
wówczas nigdy, co mnie oczekuje. . szeni... Pan nie wątpi przecie, · że to był - W dwudziestym .roku życia do- - Niech się pan ma na baczności 

_ Dobrze jednak wiedzieć, kiedy żar.t? tknęla pana ciężka strata - ciągnął miły przed końmi„. 
wybija czyjaś godzina. Może będę żył - Proszę pokazać mi swą rękę - jasnowidz. . Od tej pory postanowiłem używać 
jeszcze tylko kilka godzin? - pomyśla- powiedział chiromanta. Doprawdy, to była prawda. Zgubiłem jako środka lokomocji tylko auta. 
tern. - Mam w banku 5.000 dolarów„. Podałem mu ją. wówczas mój scyzoryk, ale nie przeją- Na mą dłoń spoglądałem teraz z pe-
Kto mi każe zostawić je spadkobier- - Niech się pan nie denerwuje„. tern się tern zresztą wcale, ponieważ wnym sceptycyzmem~„ Nienawidzę jej, 
com? Mógłbym sobie ostatnie dni mego Wszystko panu powiem„. Pan przekro- matka kupiła mi zaraz nowy. pogardzam nią głęboko„. Obawiam się 
życia pohulać„. Idę do jasnowidza· - za- czyt już 24-y rok · życia. Prawda? A ręka moja !gala niezmordowanie jei linii bardziej, niż wszystkiego na świe 
wolałem. Potwierdziłem milcząco. Byt to praw dalej. · cie. Bo ręka moja zawsze jest ze mną, 

Jasnowidz okazał się uprzejmym pa- dziwy jasnowidz, pGnieważ miałem już - Pan mieszkał w Ameryce, zdobył rejestruje wszystko i łże później tak bez-
nem w średnim wieku. Przywitał mnie ukończonych lat trzydzieści. tam majątek, stracił go następnie na nie- czelnie, że nie mam odwagi spojrzeć 
serdecznie i powiedział po chwili pauzy: - Urodził się pan na północy w ary- fortunnych spekulacjach.„ W 21-ym roku człowiekowi w oczy. 

- Aczkolwiek przyszłość jest ukry- stokratycznej rodziny. życia popełni! pan zamach samobójczy.\ Wszystko to mam do zawdzięczenia 
ta pfz~d wzrokiem ludzkim, to jednaki . Po raz,dr.ugi skin.ątem głową, ch~ciażl. Pow?d: ni~szczQśliwa mitość„. niezwykłym przepowiedniom fenomenal-
każdy człowiek 'posiada dokument, z któ uJrzalem swrnHo dzienne na poludnm, a! Nigdy nie byłem w Ameryce, zawsze n ego Jasnowidza„. 
rego doświadczone oko czytać może, jak ojciec mój był drobnym kupcem.„ i bytem człowiekiem ~iezamoż~_EJ_ie _________ ----
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